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Wielkopolska gospodarka w I kwartale br

a Produkcja mebli wzrosła o 20,2%
Budowlani oddali 237S mieszkań

Jak wynika z informacji poznańskiego Urzędu Statystycz­
nego — I kwartał br. upłynął w Wielkopolsce pod znakiem 
wydajnej rytmicznej pracy. Zadania planowe tego okresu 
zostały wykonane i przekroczone zarówno w produkcji to-

Dzień Służby Zdrowia

Przedstawiciel „Głosu” (z lewej) 
wręcza puchar ufundowany przez 
redakcję przedstawicielce naj­
lepszej w turnieju Szkoły Podsta 
wowej nr 21 - Władysławie Ka- 

nikowskiej.
Fot. — H. Kamza

Wczoraj, w Wildeckim Domu 
Młodzieży po raz ostatni spotkali 
się uczestnicy I Turnieju Szacho­

wego i Warcabowego o mistrzo­
stwo uczniów szkół podstawowych 
Poznania, zorganizowanego z ini- 
cjatyary redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”.

Na spotkanie z młodymi szachi­
stami i warcabistami przybyli m. 
in. wiceprezes Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Szachowego w

warów na rynek jak i dóbr 
downictwie i w handlu.
Główny twórca dochodu na 

rodowego w naszym regionie 
— przemysł wyprodukował i 
sprzedał o 9,7 procent więcej 
wyrobów, niż przed rokiem, 
wykonując planowe zadania I 
kwartału w 101,9 procentach. 
Ponadplanowa produkcja prze 
mysłowa tego okresu ma war 
tość 690,7 min zł. Znaczną jej 
część załogi wytworzyły w od 
powiedz! na listy E. Gierka i 
P. Jaroszewicza.
Szereg załóg przemysłowych 

uzyskało w I kwartale wyż­
szą od przeciętnej dynamikę 
produkcji. Na przykład prze­
mysł elektromaszynowy Wiel 
kopolski sprzedał o 12,3 pro­
cent więcej wyrobów w I 
kwartale roku poprzedniego, 
a wielkopolskie fabryki mebli 
nawet o 20,2 procent więcej.

inwestycyjnych, a także w bu-

Warszawie Stanisław Kania,
przedstawiciele Rady Wojewódz­
kiej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, Wo 
jewódzkiej Federacji Sportu, dzia 
łącze szachowi naszego miasta.

Dokończenie na str. 6

Z udziałem P. Jaroszewicza

Gwardia - Lech 1:0 (0.0)

Koniec z tradycją
(Od specjalnego wysłannika)

W rozegranym Warszawie
tneczu o mistrzostwo I ligi pił­
karskiej miejscowa Gwardia wy- 
&rała z Lechem. Bramkę zdobył w 
53 min. Andrzej Sikorski. Sędzio­
wał p. Świstek (Rzeszów). Widzów 
7.000.

Gwardia: A. Sikorski I, — Da- 
Widczyński, A. Sikorski U, 
Kielak, Polakow — Stryjew- 
ski, Śmiałek,- E. Lipiński (od 

46 min. — Śledziewski) — Terlec­
ki, Panaszkiewicz (od 74 min. Krze 
wieki), Małkiewicz.

Lech: Karwecki — Gut, Nowak, 
Fłotka, Barczak — Napierała, 
Szewczyk, Jakóbczak, Wojcie­
chowski (od 74 min. Olszyna) — 
Milewski (od 65 min. Rutkowski), 
Sznakowski.

Żółtą kartką ukarano Guta 
(LecM za dyskusję z sędziami.

Dokończenie na str. 6

Zebranie organizacji 
partyjnej w FSO

W sobotę odbyło się uro­
czyste zebranie podstawowej 
organizacji PZPR na Wydzia­
le Mechanizmów Polskiego 
Fiata w FSO. Cały aktyw par­
tyjny i gospodarczy żerańskiej 
fabryki uczestniczył we wrę­
czaniu nowych legitymacji 
członkowskich 180 PZPR- 
owcom tego wydziału.

Jako pierwszy w FSO legi­
tymację PZPR otrzymał Piotr 
Jaroszewicz. (PAP)

Zgodnie z zaleceniami partii 
i rządu produkcja towarów 
przeznaczonych na zaspokoję 
nie wzmożonego popytu wew 
nątrz kraju rosła szybciej (o 
2,5 procent) niż w pozostałych 
dziedzinach. W końcu kwarta 
łu stanowiła już 38,6 procent 
całej produkcji przemysłowej 
naszego regionu.

Wielkopolskie załogi budo­
wlane, korzystając ze sprzy­
jającej pogody, wykonały o 
16,2 procent więcej robót pod 
stawowych, niż przed rokiem. 
Planowe zadania wartościowe 
I kwartału, mierzone warto­
ścią obrotu globalnego, wyko 
nały w 104,5 procentach. Nad 
wyżka sięga 240,1 min zł.

Tempo przyrostu zatrudnię 
nia w budownictwie było w I 
kwartale br. przeszło 2 razy 
większe niż w przemyśle i 
ukształtowało się na poziomie 
3,9 procent. Wydajność pracy 
rosła tam też przeszło 2 razy 
szybciej, niż w przemyśle — 
bo o 17,4 procent. Jest to 
wzrost wysoki.

W I kwartale budowlani 
przekazali do użytku 2379 
mieszkań, realizując 22,1 pro­
cent planu rocznego.

Kwartalny plan przewozów 
i usług taborem samochodo­
wym Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa PKS został wyko 
nany w 100,4 procentach. W 
ujęciu wartościowym przewie 
ziono o 16,8 procent więcej ła 
dunków, niż rok temu.

rokiem. Po raz pierwszy od 
dłuższego czasu, dynamika 
sprzedaży towarów żywnościo 
wych była wyższa niż nieżyw 
nościowych. Jeśli zjawisko to 
wywołane zostało tylko wzmo 
żonymi zakupami przedświą­
tecznymi, to w II kwartale 
sytuacja powinna się unormo 
wać. (pch)

Belgijscy goście 
z wizytą w Polsce
W następstwie wizyty zło­

żonej przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w 
Belgii w 1973 r., na zaprosze­
nie prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza, 7 
bm. przybywają z oficjalną 
wizytą do Polski: premier rzą 
du belgijskiego Leo Tinde­
mans i minister spraw zagra 
nicznych Renaat van Elslan- 
de.

Premier Belgii — Leo Tindemans.
CAF — Fot. — Bec

Przedsiębiorstwa handlu
detalicznego sprzedały w I 
kwartale o 14,4 procent wię­
cej różnych towarów niż nrzed

II Biennale Sztuki dla Dziecka

Poznański festiwal
filmowy zakończony
W Sali Wielkiej poznańskiego Pałacu Kultury zakończył 

się wczoraj IV Ogólnopolski Festiwal Filmów dla Dzieci 
i Młodzieży, który zainaugurował cykl imprez związanych z

II

J. Karwecki w kadrze
II Biennale Sztuki dla Dziecka.

.1
«

Opracowany przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej 
i zatwierdzony przez rzqd „Program Ochrony Zdrowia” prze­
widuje że do 1990 roku, powinniśmy mieć co najmniej po 
59 pielęgniarek na każde 10 000 ludności. Na razie jednak 
w całym kraju odczuwa się brak pielęgniarek. Jak wynika 
z danych resortu zdrowia, dopiero podwojenie liczby obecnie 

pracującej kadry zaspokoiłoby potrzeby.
Na zdjęciu: pielęgniarki na Oddziale Transplantacji I Kliniki 

Chorób Wewnętrznych w Warszawie.
CAF — Fot. — Sokołowski

Za rok Innsbruck i Montreal

Centralna inauguracja
„Dni Olimpijczyka" w „Arenie"

Za rok najpiękniejsze i największe wzruszenia sportowe 
— Igrzyska Olimpijskie. Nie baz powodu wielu sportowców
medale olimpijskie przedkłada ponad tytuły mistrzów 
ta. Olimpijczycy cieszą się największym szacunkiem i 
niem, nie tylko wśród sympatyków sportu.

świa- 
uzna-

W sobotę w poznańskiej kilku tysięcy sportowców oraz
„Arenie”, w obecności sekre­
tarza Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Poznaniu — Sta­
nisława Kuleszy, wojewody
poznańskiego Tadeusza
Grabskiego, prezydenta Poz­
nania — Stanisława Cozasia i

na mecz z Włochami
Szkoleniowcy PZPN ustalili w 

sobotę skład kadry n-a elimina­
cyjny mecz mistrzostw Europy z 
Włochami w Rzymie (19 bm.). Tre­
ner Kazimierz Górski wybierze 
jedenastkę na ten pojedynek spo­
śród następujących 17 piłkarzy:

Bramkarze: Jan Tomaszewski 
(ŁKS) i jan Karwecki (Lech).

Obrońcy: Antoni Szymanowski 
(Wisła), Jerzy Gorgon (Górnik), 
Henryk Wawrowski (Pogoń), Wła­
dysław Żmuda (Śląsk), Jerzy Wy- 
robek (Ruch), Piotr Drzewiecki 
(Ruch).

Pomocnicy: Kazimierz Deyna (I.e 
Sia) Henryk Kasperczak (Stal), 
Lesław Cmikiewicz (Legia), Zy­
gmunt Maszczyk (Ruch).

^Pastnicy: Grzegorz Lato
JlaP’ Andrzej Szarmach (Górnik), 
Kazimierz Kmiecik (Wisła), Józef 
L^ytkowski (Si0sk) i Robert Ga- 
flocha (FC Nantes).

W imieniu jury werdykt 
ogłosił Jacek Kubski. I tak w 
grupie filmów fabularnych I
nagrodę ,Złote Koziołki’
otrzymała Anette Olsen za re­
żyserię filmu „Łukasz”, II na­
grodę — „Srebrne Koziołki” 
Stanisław Jędryka za reżyse­
rię filmu „Koniec wakacji” i 
dwie III nagrody — „Brązowe 
Koziołki” Jadwiga Żukowska 
za reżyserię filmu „Darek Dzie 
dziech” oraz Anna Sokołowska 
za reżyserię filmu „Bułeczka”.

W grupie filmów animowa­
nych I nagrodę — „Złote Ko­
ziołki” przyznano Lechosławo 
wi Marszałkowi i Marii Terli­
kowskiej za film „Ameba”, II

riusz Janusz Domagalik) najlep­
szym utworem prezentowanym na 
poznańskim festiwalu, a jury Sto 
warzyszenia Filmowców Polskich 
przyznało trzy równorzędne na­
grody za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie animacji Kazimierzowi 
Faberowi. Januszowi Skorzy i Ry­
szardowi Szymczakowi.

Kolejny festiwal odbędzie się 
w 1977 roku, (pik)

Czterodniowa wizyta służyć 
będzie dalszemu rozwojowi sto 
sunków między Polską i Bel­
gią, kontynuacji dialogu mię­
dzy rządami obu krajów, za- 
rówmo w przedmiocie stosun­
ków dwustronnych, jak i nad 
rzędnej sprawy pokoju, bez­
pieczeństwa i współpracy na 
naszym kontynencie. Proble­
my te będą głównym tema­
tem zapowiedzianych w War­
szawie rozmów i spotkań bel 
gijskich gości z czołowymi re 
prezentantami polskiego życia 
politycznego i państwowego.

Przewiduje się, że w trak­
cie wizyty nastąpi podpisanie 
dokumentów, służących dal­
szemu pogłębianiu i dynami­
zowaniu wzajemnych stosun­
ków państwowych i pospodar 
czych, wypełnianiu ich kon­
kretną i bogatą treścią co­
dziennej współpracy. (PAP)

Konsultację w sprawie 
poddania Phnom Penh

Według doniesień zachodnich 
agencji informacyjnych z 
Phnom Pe<nh, siły wyzwoleńcze 
zacieśniły w niedzielę pier­
ścień swyoh jednostek otacza­
jących stolicę Kambodży. Siły 
te zdobyły dwa miasta i wiele 
mniejszych miejscowości w in­
nych częściach kraju, zajmo­
wanych dotąd przez wojska re­
żimowe.

Agencja Reutera, powołując 
się na miarodajne źródła w 
Phnom Penh, doniosła w nie­
dzielę wieczorem, że urzędu­
jący prezydent tamtejszego re­
żimu, Swukham Khoy, rozpo­
czął konsultacje z innymi po­
litykami w stolicy Kambodży, 
w s,prawie ewentualnego bez­
warunkowego poddania mia­
sta siłom wyzwoleńczym. .

nagrodę .Srebrne Kozioł-

Hokeiowe MŚ
sobotę, na odbywających się 

stw ona^bium hokejowych mistrzo- 
n ach świata grupy „A” rozegra­
ją kolejne dwa mecze a Polska 

J^-yna pauzowała.
s» P’erwszyłn spotkaniu Czecho- 

o?r3.2rkonaia Szwec^ 5:2 
fi ' * s°botnim meczu ho- 

komr ^\azku Ra<1z’eckiego po- 
ali Finlandię 8:4 (3:2, 1:1, 4:1).

A
wyniki niedzielnych spot

ZSRrS ~ USA 8:3 (3:3, 3:0, 2:0)
~ Polska 13:2 (3;0, 7:0, 3:2)

ki” Danielowi Szczechurze za 
reżyserię filmu „O królu Po- 
pielu” i dwie III nagrody — 
„Brązowe Koziołki” Leszkowi 
Komorowskiemu za reżyserię 
filmu „Te okrutne zabijaki” 
oraz Eugeniuszowi Ignaciuko­
wi za reżyserię filmu „Colar- 
gol na Syberii”.

Nagrody wręczyli: wicepre­
zydent miasta Poznania — An 
drzej Wituski i dyrektor Ze­
społu Programu i Rozpowszech 
niania Naczelnego Zarządu 
Kinematografii — Jerzy Baj- 
dor.

Harcerski Klub Filmowy przy 
Komendzie Chorągwi Wielkopol­
skiej ZHP uznał film Stanisława

I Jędryki „Koniec wakacji’’ (scena-

Niepowodzenie próby kosmicznej
Jak poda je agencja TA33, ośro 

dek kierowania lotami kosmiczny 
mi zakomunikował, że 5 kwietnia 
br. w ZSRR dokonano wystrzele­
nia rakiety nośnej z pilotowanym 
statkiem kosmicznym „Sojuz”. Na 
pokładzie statku kosmicznego znaj 
dowala się załoga, składająca się 
z pik. Wasilija Łazariewa i Olega 
Makarowa.

Na odcinku pracy trzeciego stop 
nia rakiety nośnej nastąpiło od­
chylenie jej parametrów od za­
planowanego toru lotu i automa­
tyczne urządzenie wydało pole­
cenie przerwania dalszego lotu. 
Statek kosmiczny oddzielił się od 
rakiety i aparat lądujący łagodnie 
wylądował na południowy zachód 
od miasta Gorno — Ałtajsk (za­
chodnia Syberia).

Samopoczucie W. Łazariewa i O. 
Makarowa jest dobre.

K. Waldheim w Wiedniu
Po zakończeniu rozmów z prezy- 

zydentem Algierii, H. Bumedienem,

sekretarz generalny ONZ, K. Wald- 
heim, przybył w niedzielę do Wied­
nia. Przedyskutuje on z władzami 

austriackimi sprawę organizacji 
spotkania przywódców obu wspól­
not cypryjskich, które ma się roz­
począć 28 kwietnia w Wiedniu

Depesza kondolencyjna
W związku ze zgc-nem wiceprze­

wodniczącego stałego komitetu

Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych Tung Pi­
wu, Rada Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przesłała do 
stałego komitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Lu­
dowych depeszę kondolencyjną.

Uwolnienie N. Sithole
Premier samozwańczego rządu 

rodezyjskiego białej mniejszości,

I. Smith zgodził się na czasowe 
zwolnienie z aresztu rodezyjskiego 
działacza niepodległościowego, N. 
Sithole, aby ten mógł wziąć udział 
w konferencji Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej, która odbędzie 
się w przyszłym tygodniu w stoli­
cy Tanzanii — Dar es-Salam.

Amnestia w Arabii Saudyjskiej
Saudyjska agencja prasowa do­

niosła w niedzielę wieczorem, że 
nowy władca tego kraju, Khaled 
Ben Abdel Aziz, wprowadzając w 
życie decyzję zamordowanego 
króla Fajsala, podpisał dekret o 
amnestii wszystkich więźniów po­
litycznych oraz osób przebywa­
jących na emigracji.

Wysadzono reaktor atomowy
Jak podała UPI, powołując się 

na źródła w Pentagonie, grupa spe 
cjalistów amerykańskich wysadzi­
ła w powietrze reaktor atomowy o 
mocy 250 Kw zbudowany w 1963 r. 
w mieście Dalat, leżącym 220 km 
na północny wschód od Sajgonu. 
Celem tej akcji było niedopuszcze­
nie, by reaktor dostał się w ręce 
sił wyzwoleńczych.

sympatyków sportu, zainaugu 
rowano tegoroczne „Dni Olim 
pijczyka”.

Przewodniczący GKKFiT o- 
raz Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego, Bolesław Kapitan w 
swym wystąpieniu wskazał, iż 
idea olimpijska, zbliżająca mło 
dzież całego świata bez wzglę­
du na poglądy, narodowość i 
kolor skóry od lat przyczynia 
się do popularyzacji najwięk-
szych wartości pokoju i
braterstwa. Zbliżające się zi-

Do kończę nie na str 2

Czyn społeczny 
mieszkańców Kalisza
Podobnie jak w roku ubieg­

łym, także w ostatnią sobotę i 
niedzielę przystąpiono w 
mieście i niemal we wszystkich 
miejscowościach powiatu kali­
skiego do rozlicznych prac po­
rządkowych, budowy dróg, 
ulic i urządzeń komunalnych.

W ciągu tych dwóch dni pra­
cowało około 15 tys. ludzi, 
w tym prawie wszyscy człon­
kowie partii ponad 13-tysięcz- 
nej kaliskiej organizacji.

Pracowały m. in.: załogi 
WSK, „Delta”. ZPJ Vistil, Ka- 
limetu, Runotexu, Polo, Metal- 
plastu, spółdzielczości pracy i 
Zakładu Energetycznego. Pra­
cownicy Zakładu Energetycz­
nego wykonali instalację oś­
wietleniową w ciągu alei Wol­
ności i odcinka ulicy Często­
chowskiej, na których świat­
ła zapaliły się już w sobotę 
wieczorem, (ba)

Zmarł
Czang Kai-szek
Jak doniosła w sobotę agen 

cja AFP, w piątek w Tajpęj 
zmarł w wieku 88 lat szef re­
żimu tajwańskiego, Czang 
Kai-szek.

W Tajpej został zaprzysiężony 
6 bm. na okres 8 lat nowy szef re­
żimu tajwańskiego, dotychczaso­
wy wiceprezydent i premier Taj­
wanu. 69-letni Jen Cia-kan. Siły 
zbrojne Tajwanu zostały postawio­
ne w stan zwiększonej gotowości 
bojowej. (PAP)



Konstruktorzy na rzecz rozwoju
lotnictwa wojskowego

Stanowisko Polski w sprawie
Intensywny rozwój sprzętu lotniczego — powiedziano w 

Technicznym Instytucie Wojsk Lotniczych — systematyczny 
wzrost jego złożoności i zróżnicowania asortymentów, a tak­
że idący w parze wzrost kosztów, wszystko to stwarza sy­
tuację, w której rola krajowego przemysłu lotniczego w za­
bezpieczeniu potrzeb lotnictwa Sił Zbrojnych ma wiele istot­
nych aspektów.
Posiadanie bowiem odpo­

wiedniego potencjału przemy­
słu lotniczego pozwala w zna­
cznej mierze oprzeć się o do- 

. stawy krajowe, korzystne nie 
j tylko ze względu na ich więk­

szą operatywność, lecz rów­
nież i środki pozostające w ob 
rocie gospodarki narodowej.

Przy pomnij my również, że
rozwój 
poprzez 
niczej 
wpływa 
kupo w 
importu

przemysłu lotniczego 
eksport techniki lot- 

w widoczny sposób 
na bilansowanie za- 
sprzętu lotniczego z
oraz, że odpowiednio

tach powstały kolejne wytwór 
nie sprzętu, m. in. WSK War­
szawa — Okęcie, WSK Warsza 
wa — Praga, WSK Kalisz. Zor 
ganizowany został Instytut 
Lotniczy oraz Wojskowy Insty 
tut Lotniczy.

Gdy oglądamy znakomite po 
pisy wojskowych pilotów, gdy 

.śledzimy w telewizji akroba­
cje ludzi polskich skrzydeł, 
warto przywołać refleksję, że 
przed 30 laty zaczynaliśmy 
wszystko z punktu zerowego.

Światowej Konferencji Rozbrojeniowej
Odpowiedź rzędu PRL no notę Sekretarza Generalnego ONZ

Zgodnie z zaleceniem XXIX Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, rząd PRL przekazał Sekretarzowi Generalnemu Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych stanowisko Polski odnośnie 
zwołania Światowej Konferencji Rozbrojeniowej.
W odpowiedzi rządu PRL na 

notę Sekretarza Generalnego 
ONZ w tej sprawie stwierdza 
się między innymi:

Rząd PRL pragnie ponownie 
potwierdzić swoje konsekwent 
ne poparcie dla wszelkich po­
sunięć i inicjatyw, które mo­
głyby przyczynić się do reali­
zacji podstawowych zasad i ce 
lów Karty Narodów Zjednoczo 
nych, szczególnie w zakresie 
umacniania bezpieczeństwa

ogólny rozwój społeczno-gospodar­
czy, stworzyłoby lepsze warunki 
dla międzynarodowej współpracy 
gospodarczej oraz byłoby źródłem 
dodatkowej pomocy dla krajów roz 
wijających się. przyczyniając się 
w ten sposób do realizacji karty 
ekonomicznych praw i obowiąz­
ków państw.

Polska stwierdza doku-

prężny potencjał bazy produk 
cyjnej i zaplecza badawczo- 
konstrukcyjnego stwarza do­
datkowo korzystne warunki 
dla podnosżenia kwalifikacji 
kadr specjalistów lotniczych.

Nic więc dziwnego, że przez 
cały okres odbudowy i rozwo­
ju naszej specjalistycznej gos­
podarki, problem rozwoju kra 
jowego przemysłu lotniczego 
zajmował ważne miejsce w za 
interesowaniach lotnictwa woj
skowego.

Już w 
ówczesnej 
Adampolu

sierpniu 1949 r. do 
Gminnej Rady w 

wioski oddalonej o
około 9 km od Lublina, wpły­
nęło zarządzenie następującej
treści .Należy wykopać 2
ha kartofli i wykarczować las 
należący do miejscowych rolni 
ków...” Tak powstała wytwór 
nia sprzętu komunikacyjnego 
w Świdniku. W następnych la

Eliminacje do Festiwalu 
Muzyki Rosyjskiej

i Radzieckiej
W niedzielę przeżywaliśmy 

emocje zmagań turniejowych 
chórów i orkiestr, biorących 
udział w Wielkopolskim Festi­
walu Muzyki Rosyjskiej i Ra­
dzieckiej, którego inicjatorem 
jest Wielkopolski Związek 
Chórów i Orkiestr.

Eliminacje do finałowego 
przeglądu rozpoczęły się w 
ubiegłym tygodniu i wtedy re 
jony: Jarocin, Środa i Śrem 
wyłoniły swoje najlepsze ze­
społy. Wczoraj o możliwość 
wystaoienia w finale (13 bm.) 
w Pałacu Kultury walczyły 
chóry i orkiestry z Poznania 
i powiatu poznańskiego.

W sali klubowej ZNTK spot 
kało się 9 chórów i 3 orkiestry 
dęte z miasta. Wystąpiły chó­
ry: Politechniki Poznańskiej, 
„Arion” z Pałacu Kultury, 

; „Moniuszko” z ZNTK, Uczel­
niany WSE. Akademicki UAM, 
Spółdzielczości Pracy — im. 
Moniuszki, Nauczycielski m. Po 
znania, „Hasło” z DOKP-Po- 
znań oraz Chór Izby Rzemieśl 
niczej. Dobrze wypadły or­
kiestry dęte, z których najbar 
dziej podobał się -zespół Spół-
dzielni Inwalidów
mych „Sinpo”.

Po południu w 
walczyły o prymat

Niewido-

„Stomilu” 
zespoły z

powiatu. Liczinie zgromadzo­
nym amatorom muzyki chóral 
nej i symfonicznej zaprezento 
wały się chóry z Tarnowa Pod 
górnego, Lubonia, Krzesin, Po 
znania-Starołęki oraz z Gniez­
na, a także 4 orkiestry.

Obie imprezy znakomicie popro 
wadził dyrektor artystyczny Wiel 
kopolskiego Związku Chórów i 
Orkiestr — prof, Witalis Dorożała.

Wczoraj odbyły się także elimi-
nacje rejonach: Międzychód,
Leszno, Konin i Ostrów. Dzisiaj po 
południu poznamy tych, którzy 
wystąpią w czasie koncertu fina­
łowego. (tg)

Centralna inauguracja
„Dni Olimpijczyka" w „Arenie"

Moment po zawieszeniu flagi 
olimnijskiei. 

Fot. — H. Kamza

Zachmurzenie duże .okresami 
umiarkowane. Miejscami opady 
deszczu. Temperatura maksvmalna 
ód 7 st. na zachodzie do 16 st. na
wschodzie. Wiatry słabe lub umiar­
kowane z kierunków zmiennych.
IIIIIHBSiBi i IU8HIIIEIIII III

Dzisiejszy serwis >ntormacvjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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międzynarodowego i pokoju 
światowego. W tym kontekście 
rząd PRL z naciskiem potwier 
dza swoje pełne poparcie dla 
postulatu szybkiego zwołania 
Światowej Konferencji Roz­
brojeniowej z udziałem wszy­
stkich państw.

Podkreślając, że rok 30-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem i 
zakończenie najkrwawszej z 
wojen, ze szczególnym nacis­
kiem uzmysławia potrzebę ry

‘ chłego przeprowadzenia tego 
typu konferencji.

Wyrażając zadowolenie z po­
zytywnego rozwoju sytuacji 
międzynarodowej, którą cha­
rakteryzuje dalszy postęp pro­
cesu odprężenia politycznego, 
zwłaszcza w radziecko-amery 
kańskich stosunkach dwustron 
nych oraz na kontynencie eu- 
rooejskim, Polska wita ze szcze 
golną satysfakcją nowe przeja 
wy intensyfikacji dialogu mię 
dzv ZSRR i USA, w tvm wy­
siłków w zakresie SALT — gło 
si dalej odpowiedź.

Dokończenie ze str. 1 
mowę igrzyska w Innsbrucku 
i letnie w Montrealu znów do 
starczą najpiękniejszych prze­
żyć, a ich autorami będą za­
pewne również Polacy. Od 
wszystkich, którym dobro spor 
tu leży na sercu zależy najlep 
sze, wykorzystanie czasu, dzie 
lącego nas od Olimpiady.

Kiedy zapłonął znicz, wnie­
siony przez lekkoatletkę po­
znańskiego Orkanu — Barba­
rę Bakulin, B. Kapitan oraz 
byli sportowcy — olimpijczycy 
J. Sidło, T. Kocerka, G. Cie­
ślik i L. Drogosz wręczali 13 
przedstawicielom sportów zi­
mowych czwarte kółka olim­
pijskie. Otrzymali je: H. Ka-

wie narciarscy oraz S. Kawu­
lok, S. Hula, J. Legierski, K. 
Długopolski i M. Pach — dwu 
boiści. 13 wielkopolskich mło­
dych zawodników otrzymało 
pierwsze kółko olimpijskie na 
igrzyska w Moskwie w 1980 r.

Po części oficjalnej wystąpi-
li uczniowie 

kaliskich
poznańskich

szkół,
nastyczki Energetyka,

gim- 
stu-

denci poznańskiej AWF o-
raiz zespół „Szałamaje’ ze
Zbąszynia. Zaprezentowali oni 
pokaz z pogranicza gimnastyki
i baletu, „sztuki ruchu”. Hu-

nasz i M. Więckowski sa-
neczkarze, T. Weyna i P. Bo- 
jańczyk — łyżwiarze figuro­
wi, E. Rysiówna i S. Pietrusz-

raganowe brawa były jego 
naitopszą oceną. (ask)

Proces pomyślnej finalilzacji 
prac Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, 
której idea zgłoszona została 
przez Polskę przed 10 laty z 
trybuny ONZ, wiedeńskie roz­
mowy w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej, toczące się w 
oparciu o zasadę nieprzyno- 
szenia uszczerbku interesom 
bezpieczeństwa żadnej ze stron 
oraz zaawansowane negociacje 
rozbrojeniowe na innych płasz­
czyznach, wskazują zarazem, że 
rośnie rola i zaangażowanie 
wszystkich państw, w tym śred 
nich i malycji, niezależnie od 
ich ustroju społecznego i 
stopnia rozwoju gospodarcze­
go, w rozwiązywaniu ważnych 
problemów współczesności, ży- 
wotnie dotyczących całej spo­
łeczności międzynarodowej, w 
tym szczególnie problemów do 
tyczących bezpieczeństwa i roz 
brojenia.

Polska przyjęła z najwyższym 
uznaniem i udzieliła pełnego po­
parcia nowej radzieckiej inicjaty­
wie w sprawie zakazu oddziały­
wania na środowisko i klimat w 
celach militarnych i innych nie 
dających się nogodzić z interesa-

ment — powitała z zadowole­
niem konstruktywny i aktyw­
ny udział przedstawicieli trzech 
mocarstw nuklearnych w pra­
cach komitetów specjalnych 
ONZ dzs Światowej Konferen­
cji Rozbrojeniowej, a zarazem 
żywi nadzieję, że pod wpły­
wem logiki pozytywnego rozwo 
ju wydarzeń międzynarodo­
wych, również pozostałe dwa 
mocarstwa nuklearne zmienią 
swoje dotychczasowe stanowis­
ko i zadeklarują chęć wniesie­
nia niezbędnego wkładu w przy 
gotowanie i pomyślne orzepro" 
wadzenie Światowej Konferen­
cji Rozbrojeniowej.

Polska jest przekonana — 
stwierdza odpowiedź rządu 
PRL — że pomyślna realizacja 
tak pojętych zadań i celów 
Światowej Konferencji Roz­
brojeniowej byłaby doniosłym 
krokiem w kierunku utrwale­
nia i nieodwracalności odprężę 
nia politycznego, przenosząc je 
praktycznie na sferę militarną.

PAP

W 30 rocznicę 
oswobodzenia więźniów 
obozów hitlerowskich 
Zarząd Okręgu Związku Bojow 

ników o Wolność i Demokrację, 
Wielkopolski Obywatelski Korni' 
tet Ochrony Pomników Walk j 
Męczeństwa oraz Oddział Po­
znański Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego i Pałac Kultury 
organizatorami programu obcho- 
dów w Poznaniu 30 rocznicy wy. 
Zwolenia hitlerowskich / obozów 
koncentracyjnych.

Dzisiaj o godz. 11 w Izbie Rze. 
mieślniczej odbędzie się sympo­
zjum naukowe nt. „Skutki biolo­
giczne i ekonomiczne więzienia 
obywateli polskich w hitlerow­
skich obozach koncentracyjnych". 
Natomiast w Sali Marmurowej 
poznańskiego Pałacu Kultury 0 
godz. 16 nastąpi otwarcie okolicz 
nościowej wystawy, a o godz. 17 
odbędzie się uroczysty koncert 
poświęcony pamięci wszystkich 
zamordowanych i męczonych w 
hitlerowskich obozach zagłady.

Przerwa w procesie 
świebodzińskim

Wydawało
się 
wym 
karny

przed
się, iż toczący
Sądem Powiato-

Swiebodzinie proces
przeciw Sylwestrowi C.

i Edwardowi A. dobiegnie w tyci 
dniach końca. Tymczasem zgłoszo 
ne przez strony wnioski dowodo­
we spowodowały konieczność prze
prowadzenia dodatkowych
ności przesłuchania

czyn- 
jeszcze

jednego świadka oraz zapoznania 
się z opiniami biegłych. Z tej 
przyczyny trybunał zarządził
przerwę w sprawie do 25 bm. (wn) i

Akademia w Operze Poznańskiej

Uznanie
dla szpitala wojskowego

Przed 30 laty rozpoczął swoją działalność w Poznaniu,
przy ul. Grunwaldzkiej, szpital przyfrontowy — dzisiaj 111 
Rejonowy Szpital Wojskowy. Z okazji tej odbyła się w so­
botę w Operze Poznańskiej i n. Stanisława Moniuszki oko­
licznościowa akademia. Uczestniczyli w niej przedstawiciele 
władz partyjnych i administracyjnych miasta i wojewódz­
twa, generalicja, kierownicy s’użby zdrowia MON i Śląskie­
go Okręgu Wojskowego, rektorzy poznańskich uczelni, pra­
cownicy oraz ich rodziny.

czak przedstawiciele łyż-
wiarstwa szybkiego S. Bobak 
i A. Krzysztofiak — skoczko-

Wyróżnienie działaczy 
Komitetu Budowy 
Parku na Cytadeli

W minioną sobotę przewodni 
czący Społecznego Komitetu 
Budowy Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra-
dzieckiej na Cytadeli do-
wódca Wojsk Lotniczych gen. 
dyw. pilot Henryk Michałow­
ski spotkał się z czołowymi 
propagandowymi działaczami 
Społecznego Komitetu.

W czasie spotkania udekoro 
wał medalami Za Zasługi dla 
Obronności Kraju: srebrnym 
Janusza Fankidejskiego, a 
brązowymi — Bernarda Lisia- 
ka, Leonarda Nowaka, Janu­
sza Ratajczaka oraz Czesława 
Wojtaszewskiego. Pozostali 
członkowie komitetu, m. in. na 
czelni redaktorzy poznańskiej 
prasy i radia, otrzymali pate­
ry oraz pamiątkowe plakietki. 
WL. W spotkaniu uczestniczy­
li: wicewojewoda poznański 
Romuald Zysnarski, wicepre­
zydent Poznania Włodzimierz 
Juskowiak oraz szefWojewódz 
kiego Sztabu Wojskowego gen. 
bryg. Andrzej Poraj ski. (jk)

Wybory w DRW
W niedzielę odbyły się w 

DRW wybory do Zgromadze­
nia Narodowego piątej kaden 
cji i rad narodowych wszyst­
kich szczebli. Głosowano na 
529 kandydatów z których 425 
zostanie deputowanymi do 
najwyższego organu ustawo­
dawczego. Zgodnie z ordynacją 
wyborczą w DRW wybiera się 
jednego deputowanego na 70 
tysięcy mieszkańców. Ze wzglę 
du na rosnącą rolę klasy ro­
botniczej w życiu kraju ordy­
nacja wyborcza została uzupeł 
niona postanowieniem iż w Ha 
noi, Hajfongu 1 w innych oś­
rodkach przemysłowych jeden 
deputowany może reprezento­
wać 20—50 tysięcy osób. Jed­
na szósta miejsc w parlamen­
cie jest zarezerwowana dla 
przedstawicieli mniejszości na 
rodowych. Kandydatów w wy 
borach do Zgromadzenia Na­
rodowego wysunął Front Pa­
triotyczny (odpowiednik pol­
skiego FJN), skupiający wszy­
stkie partie i organizacje spo­
łeczne.

Kampania przedwyborcza 
przebiegała w atmosferze en­
tuzjazmu wywołanego zwy­
cięstwami odnoszonymi przez 
współrodaków na południu, 
którzy wyzwolili w krótkim 
czasie ponad dwie trzecie te­
rytorium Wietnamu Południo­
wego, przystępując do realiza 
cji rewolucji narodowo demo­
kratycznej. (PAP)
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mi beznieczeństwa 
wego, dobrobytu i 
kiego.

Polska stoi na

międzvnarodo» 
zdrowia łudz-

stanowisku. że
rychłe zwołanie Światowej Kon­
ferencji Rozbrojeniowej byłoby 
najwłaściwszym krokiem w kie­
runku uniwersalizacj? i zwiększe­
nia efektywności wysiłków w 
dziedzinie rozbrojenia, złagodzenie 
ciężaru zbrojeń staje sie historycz­
na wręcz koniecznością; zwolnienie 
ogromnych funduszów nrzeznaczo- 
nvch na zbrojenia przyspieszyłoby

Po referacie komendanta 
szpitala płk. dr. Jerzego Jóź- 
wiaka, życzenia składali jubi­
latowi: w imieniu Komitetu 
Wojewódzkiego z-ca kierowni 
ka Wydziału Administracyjne 
go KW PZPR w Poznaniu — 
Michał Kolasiński, w imieniu 
MON-u płk dr Sylwester Czap 
licki, w imieniu Śląskiego 
Okręgu Wojskowego — płk dr 
Leszek Bogdał.

Pięknym społecznym poda­
runkiem dla szpitala była 
część artystyczna wykonana 
przez artystów Opery Poznań­
skiej. Całością kierował dyr. 
Jan Kulas ze wicz.

Z okazji 30-lecia zorganizo­
wano również wystawę. Kil­
kanaście plansz tworzy kroni-

kę obrazującą całokształt 
działalności i historię tej pla­
cówki oraz ukazuje ludzi wy­
różniających się w pracy za­
wodowej i społecznej. Całość 
wystawy przygotowali i wy­
konali w czynie społecznym 
mjr Jerzy Misiewicz, kpr. re­
zerwy Michał Maron oraz st 
szer. Józef Kubiak. Ciekawa 
ta ekspozycja zostanie udostęp 
niona wycieczkom szkolnym.

(jk)

Rewizja nadzwyczajna 
w sprawie Bielaja

USA nie zaangażuję się w Indochinach

Spadek zaufania dla reżimu Thieu
Niedzielne doniesienia zachodnich agencji informacyjnych 

o sytuacji wojskowej w Wietnamie Południowym są nie­
zmiernie chaotyczne i — jak można sądzić — koła kliki saj- 
gońskiej same nie mają wyraźnego obrazu w tej mierze.
Doniesienia te mówią, z jed 

nej strbny, o ostrzelaniu przez 
siły patriotyczne pozycji wojsk 
sajgońskich w delcie Mekon- 
gu, w tym lotniska największe 
go w tym rejonie miasta Can 
Tho, z drugiej zaś, o próbach 
dowództwa reżimowego prze­
grupowania swych wojsk na 
wybrzeżu w pobliżu Nha 
Trang.

Agencję relacjonują obiegające 
Sajgon pogłoski o narastaniu w 
kołach generalicji reżimowej opo­
ru przeciwko pozostawaniu Thieu 
na stanowisku „prezydenta”. Ge­
nerałowie chcieliby zmusić Thieu 
do ustąpiertia, bez uciekania się 
do puczu. Obciążają oni swego 
szefa winą za klęskę wojskową 
i o „utratę zaufania wśród żoł­
nierzy i ludności”.

Tymczasem grupa sajgoń-

skich polityków opozycyjnych, 
ujawniła w sobotę dokumen­
ty świadczące o tym, że pro­
wadzona z dużym rozgłosem, 
akcja „ratowania sierot po- 
łudniowowietnamskich”, które 
przewożone są specjalnym 
„mostem powietrznym” do 
USA, stanowi część akcji psy 
chologicznej, obliczonej na spo 
wodowanie zwrotu w nastro­
jach amerykańskiej opinii pu­
blicznej w kierunku korzy­
stnym dla reżimu Thieu.

Sekretarz stanu USA H. Kis- 
singer podczas piątkowej kon-

Prokurator Generalny PRL 
wniósł rewizję nadzwyczajną w 
sprawie przeciwko Iwanowi Slez- 
ko vel Zygmuntowi Bielajowi, 
oskarżonemu m. in. o dokonanie 
w czerwcu 1970 r. zabójstwa Stefa 
nii Kamińskiej — lekarki z Płocka. 
Jak wiadomo, Sąd Wojewódzki w 
Warszawie uniewinnił oskarżone­
go z zarzutu popełnienia tej 
zbrodni, a Sąd Najwyższy wyrok 
ten utrzymał w mocy.

W rewizji nadzwyczajnej Proku 
rator Generalny PRL wnosi o 
uchylenie uniewinniającej części 
wyroku Sądu Najwyższego z dnia 
3. 10. 1974 r. i o przekazanie spra­
wy do ponownego rozpoznania 
sądowi I instancji.

Zaskarżonemu wyrokowi zarzu 
ca się błąd w ustaleniach faktyca 
nych przyjętych za podstawę orze
czenia winie, polegający W

ferencji prasowej
dowanie wykluczył

zdecv- 
możli-

wość wznowienia bombardo­
wań amerykańskich i jakiego 
kolwiek zaangażowania sił 
zbrojnych USA w Indochinach.

szczególności na niesłusznym uzna 
nlu, że co do śmierci Stefanii Ka 
mińskiej istnieją jeszcze jakieś wM 
pliwości, podczas gdy szczegóło­
wa analiza wszystkich okoliczno­
ści związanych z jej uproWadze- 
nlem, negatywnymi wynikami dhi 
gotrwałych poszukiwań i brakiem 
jakiegokolwiek znaku życia * 
ciągu ponad 4 lat prowadzi do je 
dynego wniosku — uzasadnianego 
wskazaniami wiedzy i doświad­
czeniem życiowym — iż porwana 
kobieta nie żyje 1 że odpowie­
dzialność za pozbawienie jej ży­
cia ponosi Iwan Slezko vel Zyg' 
munt Bielaj. (PAP)
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kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zl) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj- 
mujg urzędy pocztowe l listonosze do dnia 15 
każdego, miesiąca poprzedzającego okres pre­
numerat^. Instytucje zamawiajg prenumeratę 
w PUPiK RSW „Praso — Książka — Ruch". A 
Indeks nr 35029'35028 R-18



f,^Qzie mc mu pici^gmareK nie może być szpitali"

Anioły stąpaję po ziemi
Nasze lotnictwo

„Drzwi otworzyły się bezszelestnie. Aziza weszła. War­
gi jej i policzki nie były uszminkowane. Nie miała na so­
bie kosztownej sukni, lecz długi, ciemnogranatowy 
płaszcz. Odwróciła się i zdjęła go. Zobaczyłem ze zdumie­
niem, że pod płaszczem ubrana była biało, a gdy zdjęła 
płaszcz i odwróciła się do mnie, zdumienie moje jeszcze 
wzrosło. Stała przede mną w stroju pielęgniarki ze szpi­
tala Kasr-el-Aini w Kairze.

— Malakah! — krzyknąłem. — Aniele!
Wyciągnęła ręce w sposób prosty, prawie dziewczęcy 

i trochę niezgrabny.
— Czy taką chcesz mnie mieć? — zapytała.”*)

Takimi chcemy je mieć. 
Wolnymi od wszelkich 
ziemskich słabości i 

trosk, poza tą jedną, o nasze 
zdrowie. Żądamy od nich po­
święcenia i powołania. Choć 
i tutaj kryteria są płynne. Bę­
dziemy mówili o powołaniu 
— że posłużę się sformułowa­
niem koleżanki po piórze, Ce­
liny Rybickiej**) — gdy pielęg 
niarka pogładzi nas po gło­
wie i o nieprzydatności w tym 
zawodzie, gdy jej rzeczowość 
góruje nad „kobiecym ciep­
łem”.

Kilkanaście czy kilkadziesiąt 
Jat pracy w tym samym miej­
scu staje się w tym zawodzie 
ewenementem. Poza pielęgniar 
kami oddziałowymi, takim sta 
żem w ostrowskim szpitalu po 
chwalić się mogą chyba tylko 
Halina Szymczak i Elwira Ry­
bicka. Dominują osoby mło­
de, które do zawodu trafiły 
nie zawsze z powołania.

• — Nie dostałam się do li­
ceum ekonomicznego — opo­
wiada Zofia Jędrzejczak — a 
właśnie we wrześniu otwo­
rzyli u nas w Ostrowie szko­
łę pielęgniarską. Więc się 
zgłosiłam. Podobnie jak moje 
koleżanki. W lipcu będzie 
cztery lata, jak ją ukończy­
łam i przyszłam do szpitala. 
Dwa i pół roku na ginekolo­
gii, teraz oddział doraźnej Vo 
mocy i przyjęć. Praca cieka­
wa. Czy zostanę w zawodzie? 
Gdyby u nas, w Topoli (to 
tuż pod Ostrowem) powstał o- 
środek zdrowia, to się przenio 
sę. Tak jak to zrobiło kilka 
moich koleżanek.( W ubiegłym 
roku z ostrowskiej lecznicy 
odeszło w ten sposób 13 pie­
lęgniarek — przyp. BW). By­
łabym bliżej dótńui 'Spodzie­
wam się dziecka...

Nie mówi o powołaniu, ra­
czej o obowiązkowości. O tym, 
że na okres pracy trzeba u- 
mieć się wyłączyć z prywat­
nej codzienności i o tym, że 
trzeba dobrze znać swój fach 
i nową aparaturę, szczególnie 
na intensywnej pomocy, gdzie 
nie można chorego zostawić 
nawet na chwilę bez opieki, a 
w razie jakiejkolwiek awarii 
o jego życiu decydują dosłow 
nie sekundy i nim lekarz przyj 
dzie, może już być za późno.

Zofia jest obecnie dyspozy- 
torką izby przyjęć, ale gdy 
trzeba, obejmuje dyżur przy 
jednym z trzech „intensyw­
nych” łóżek oddziału. Jest ich 
tu razem dziewięć plus oddzia 
Iowa (która zresztą sama ten 

oddział organizowała), ale roz 
dzielić się muszą na dwa sta 
nowiska pracy. Właśnie na ten 
trzyłóżkowy odcinek intensyw 
nej opieki i izbę przyjęć, w 
której chorego m. in. myje 
się, kąpie, przebiera w strój 
szpitalny... a do tego jeszcze 
pilnuje „czcicieli Bachusa”, 
których — z braku izby wy­
trzeźwień — tu przywożą na 
okres „rekonwalescencji”.

Tu uśmiech, aczkolwiek bar 
dzo pożądany, nie jest głów­
nym atrybutem pielęgniarki. 
Decyduje jej fachowość. A na 
innych oddziałach?

„Serdeczne podziękowanie 
dla całego zespbłu lekarzy i 
personelu chirurgii A oraz 
praktykantek i miłe pozdrowię 
ni a za sprawioną przykrość”.

„Za dobrą opiekę oraz pod­
trzymywanie na duchu dla ca­
łego personelu chirurgii A, a w 
szczególności dr. Kozłowskie­
mu i siostrze Maryli — niezna 
jemy dziadek”.

Tyle wpisy w specjalny ze­
szyt. Litery niekształtne zdra­
dzają, że niewprawna w pisa­
niu stawiała je ręka. A sio­
stry Maryli nie znam. Jest 
jedną z tych, o których od­
działowa — Kazimiera Jamry 
mówi, że „pracują jak u siebie 
w domu”.

Ona sama pracuje już w 
ostrowskiej lecznicy 20 lat. 
Jej zadaniem jest obecnie taka 
organizacja pracy podległego 
jej zespołu, by zapewnić mak 
symalną opiekę i tym przed 
zabiegiem, i tym tuż pó opera 
cji, i ozdrowieńcom. Na 65 
łóżek przypada 10 pielęgnia­
rek. Zgodnie z normą. Ale 
jeśli odliczyć urlopy mącie- 
rźyńśkie’ i chorobowe, dni 
wolne za niedziele i wolne 
soboty, nie jest ich znów tak 
dużo i ułożenie grafiku dyżu­
rów wvmaga nie lada gimna­
styki. Na nocnej zmianie dwie 
pielęgniarki muszą podać leki, 
sprzątnąć gruntownie gab:nety 
zabiegowe, wysterylizować na­
rzędzia.

Trzeba im w tej pracy po­
móc. Bo choć nic ich nie zwoi 
ni od podania choremu base­
nu — tego dziś już symbolu 
najmniej wdzięęznej części ich 
opiekuńczej pracy, mogą być 
wsnarte dobrym sorzętem. wy 
eodą i estetyką. Są więc łóż­
ka na kółkach, a dla najcię­
żej chorych, u których ciągle 
trzeba zmieniać -pozycję ciała, 
dwa łóżka elektryczne. A po­
nadto rzecz, którą bardzo so­
bie tutaj cenią — brygada 

transportowa (dwóch sanitariu 
szy i salowa), która dowozi i 
odwozi pacjentów do ekg i do 
rentgena, gdzie jedna stała 
pielęgniarka czuwa nad spraw 
nym przeprowadzeniem zdjęć 
zwykłych i kontrastowych. W 
planie — brygada transportu 
leków i brygada „bieliźniana”. 
W ten sposób zostaje więcej 
czasu dla pacjenta, na ten tak 
potrzebny mu uśmiech i „po­
głaskanie po głowie”. Zaś jas­
ne, „nieszpitalne” kolory 
ścian, barwne zasłony, na sa­
lach pooperacyjnych oddziela 
jące łóżka poszczególnych cho 
rych nie izolują ich zupełnie 
od otoczenia, ale stwarzając 
ich cierpnieniu i związanej z 
tym pielęgnacji atmosferę in­
tymności, sprzyjają dobremu 
samopoczuciu obu stron. Dla 
ozdrowieńców i wszystkich 
chodzących pacjentów jest ką 
cik rekreacji, w którym w 
najbliższym czasie pojawią się 
szachy i inne gry towarzy­
skie. A ponadto — utrzymanie 
w czystości sanitariaty...

Wybieram oddziały, według 
mego odczucia, najcięższe. A 
więc poza intensywna opieką 
i chirurgią — oddział nowo­
rodków.

Łatwe do dezynfekcji ha- 
maczki, w których ciągle coś 
piszczy i się rusza. Tu zakres 
i znaczenie troskliwej opieki 
widne jak na dłoni. By zaś 
zakres związanych z tą opieką 
czynności był następnie właś­
ciwie podjęty przez matkę — 
pogadanki wsparte barwnymi 
przeźroczami, wyjaśniającymi 
jak dziecko kąpać i jak z nim 
postępować, by się normalnie 
rozwijało.
' Maleńcy pacjenci nie zosta­
wiają wpisów w księgach, ja 
zaś nie czuję się kompetentna 
oceniać pracę ich opiekunek. 
Interesuje mnie raczej to, 
czy w tym zawodzie zostaną. 
One — i ich koleżanki z in­
nych oddziałów. I nawet już 
nie mówimy o kłopotach z 
mieszkaniem, o zarwanych no 
cach i robocie za inne, nie­
obecne właśnie w pracy. Rze­
czy aż nadto znane, by strzę­
pić sobie na nich język. Mó­
wimy o prestiżu zawodu, o 
całym zespole spraw, na ten 
prestiż się składających. De­
cydujących o tym, czy w 
swym zawodzie znajdą satys­
fakcję, czy w nim pozostaną 
na prawach członka leczącego 
kolektywu, jako sojusznik i w 
pewnych snrawach (wyłączyw 
szy oczywiście sprawy diag­
nostyczne i czysto terapeu­
tyczne) zastępca lekarza.

Ale tu już nie wystarczy 
sama wdzięczność ze strony... 
pacjenta....

BOGNA WOJCIECHOWSKA

♦) John Knittel: „El Hakim”. 
Zakończenie powieści.

*♦) „Służba Zdrowia” z 9 mar­
ca br. Art. „Nie w czepku uro­
dzone”.-

„Lotnik skrzydlaty władca świata bez granic” - to pierwsze słowa hymnu polskich lotników. , 
Wnieśli oni niemały wkład w zwycięstwo nad faszyzmem. Dzisiaj zmieniły się czasy zmienił się 
sprzęt, ale pozostała odwaga, patriotyzm i wierność, wzrosły umiejętności. Wyposażeni w coraz ‘ 

lepsze samoloty nasi lotnicy strzegą naszej pokojowej pracy.
Na zdjęciu: — lądowanie nowoczesnego samolotu bojowego.

CAF — WAF — fot. Chmurzyński

Przez blisko ćwierć wie 
ku powojenne) histo­
rii nie mieliśmy ra­

czej problemu z brakiem 
ludzi do pracy. Reorienta­
cja strategii ekonomicznej 
z ekstensywnej na inten­
sywną spowodowana jest 
przede wszystkim odmien­
ną obecnie s„ .uacją na ryn 
ku pracy.

Najbliższe trzy pięciolat­
ki charakteryzować się bę­
dą gwałtownie malejącym 
przyrostem zatrudnienia: 
1,3 min — 430 000 — i tyl­
ko 160 000 w latach 1986— 
90. Ta jakościowo no­
wa perspektywa musi spo­
wodować znaczne modyfi­
kacje w mentalności, pracu 
jących i tych, których do 
podjęcia pracy dopiero przy 
gotowujemy.

Powinniśmy z jak najlep 
szym pożytkiem wykorzy­
stać bieżący rok, kiedy to 
przyrost zatrudnienia wy­
niesie jeszcze 260 000 osób. 
Wielkości takiej w ciągu 
jednego roku nie uda się 
zapewne osiągnąć do końca 
stulecia!

Grudniowy przegląd po­
ziomu i struktury zatrud­
nienia wykazał, że wśród 
12 min pracujących co naj 
mniej 120 000 osób zatrud­
nionych jest nieracjonal­
nie. Liczbę tę można by 
zresztą z powodzeniem za­
okrąglić do 200 000, biorąc 
pod uwagę, że podczas prze 
glądu zgłoszono ponad 
70 000 wniosków, dotyczą­
cych poprawy zatrudnienia 
w rozmaitych instytucjach. 
Ale trzymajmy się konkre­
tów: owe 120 000 to dużo i 
mało. Dużo — bo stanowi 
prawie połowę całego pla­
nowanego na bieżący rok 
zatrudnienia, lub też — nie 
mai pełne pokrycie tegoro­
cznych potrzeb kadrowych 
w oddawanych do użytku 
nowych zakładach pracy.

Równocześnie jednak te 
120 000 osób to bardzo ma­
to, gdyż wynikałoby, że 

każdy uspołeczniony za­
kład pracy w Polsce zna­
lazł u siebie mniej niż 2 o- 
soby nieracjonalnie zatrud 
nione! A niejeden dyrektor 
niejednego zakładu pracy, 
przyparty do muru, twier­
dzi na prywatny użytek, że 
bez szkody, ale z korzyścią 
dla wykonywanych zadań 
mógłby zwolnić 10—20 proc, 
załogi.

Nie miejmy złudzeń, że 
w tym przypadku określe-

PRACA
I

PŁACA
nie „bez szkody dla wyko­
nywanych zadań” jest rów 
noznaczne ze stwierdzeniem 
„z pożytkiem dla całej gos 
podarki i dla samych za­
trudnionych”. Wydaje się, 
że tu właśnie tkwi sedno 
problemu.

Od lat zwykliśmy uwa­
żać ludzką pracę za ele­
ment, którym najłatwiej 
szafować. Z takiego właś­
nie przeświadczenia i wie­
loletniej praktyki biorą 
źródło fakty zwiększania 
realizacji zadań w drodze 
zatrudniania nowych lu­
dzi. Jest to działanie po li­
nii najmniejszego oporu.

Tymczasem już obecnie 
brakuje ludzi. W handlu i 
usługach na przykład. A są 
i inne ważne dla gospodar­
ki dziedziny, gdzie braki 
kadrowe odczuwamy do- 
tkliioie. Gospodarka jest je 
dnak niepodzielną całością 

i dlatego beztroskie prze­
dłużanie listy płac przez 
np. kierownika budowy — 
odbija się na wszystkich.

Władze państwowe zdają 
sobie sprawę z tych szkod­
liwych zjawisk i tendencji. 
Dy im przeciwdziałać — po 
dejmują decyzje ekonomi­
czne i administracyjne. 
Stworzono zachęty do ra­
cjonalnego zmniejszania za 
trudnienia; nałożono kary 
za bezsensowne przyjmowa 
nie ludzi do pracy. Naj­
sprawniejszy jednak aparat 
centralnego zarządzania, 
najlepsze przepisy nie zdzia 
łają cudów, jeśli nie bę­
dzie się ich skutecznie wy­
konywać.

Pas transmisyjny: praca- 
płaca staje się w Polsce co 
raz szerszy. Utrwalanie się 
w odczuciu społecznym 
przekonania o sprzężeniu 
zwrotnym między pracą a 
zarobkami — będzie najlep 
szą dźwignią równomierne 
go postępu gospodarczego i 
wzrostu stopy życiowej.

Objęcie w ciągu 60 mie­
sięcy wszystkich pracowni 
ków regulacją i podwyżka 
mi płac miało na celu wy­
równanie startu. Dalszy 
wzrost zarobków będzie u- 
zaleźniony od jakości pro- 
aukcji, wydajności każde­
go pracownika; w sumie, 
od ekonomicznego działania 
poszczególnych przedsię­
biorstw. Przy zmniejszo­
nym zatrudnieniu zwięk­
szać się musi wydajność 
pracy i poprawiać jakość 
produkcji — oto jak naj­
krócej można określić cze­
kające nas zadania. Zakład, 
który by nadal uzyskiwał 
efekty produkcyjne dzięki 
zwiększaniu zatrudnienia 
— nie będzie w stanie pod 
nosić płac swoim pracowni 
kom. Interes indywidualny 
zbiega się więc w tym 
miejscu z interesem insty­
tucji i całej gospodarki.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

lutego bieżącego roku, 
/1 kiedy do zakończenia 

pracy na pierwszej zmia­
nie brakowało kilkunastu mi­
nut, w słupeckiej Wytwórni 
Konstrukcji Stalowych „Mo­
stostal” doszło do tragedii. W 
malarni, pracownik transportu 

Stanisław B. przy pomocy 
liny usiłował odciągnąć — w 
kierunku podstawionego 
wózka — dwa słupy (każdy 
ważył blisko 2,5 tony) umiesz­
czone na zawiesiach haku suw­
nicy elektrycznej. Nagle za­
wiesia pękły i z wysokości 4 
metrów słupy runęły na wó- 
2ek i posadzkę. Stanisław B. 
otrzymał piorunujące uderze­
nie w głowę. Natychmiast 
Przewieziono go do szpitala i 
udzielono pierwszej pomocy, 
nie wiadomo było, że medycy­
na jest tu już bezradna. 24 lu­
tego Stanisław B. zmarł. Czy 
możną było uniknąć tej tra­
gedii?

☆

Kodeks Pracy, podobnie jak 
Poprzednio ustawa o bhp, sta­
nowi:

A „Założenia i projekt nowo 
y^owanego zakładu pracy powi- 

n>en uwzględniać wymagania bez- 
Pleczcństwa i higieny pracy”.

„Kierownik zakładu pracy jest 

w szczególności obowiązany: orga­
nizować pracę w zakładzie w spo­
sób zapewniający bezpieczne i hi- 
giendczne warunki pracy, zapew­
niać przestrzeganie w zakładzie 
przepisów i zasad bhp...”

Ten ostatni przepis niezmier­
nie trudno urzeczywistniać w 
starych pomieszczeniach pro­
dukcyjnych. Jest to problem 
znany i nabrzmiały, który nie 
powinien występować w no­
wych zakładach, w takich jak 
oddana do eksploatacji przed 
kilkoma laty Wytwórnia Kon­
strukcji Stalowych „Mostostal” 
w Słupcy. Jednakże dochodze­
nie inspektora pracy wykaza­
ło, że pomieszczenie malarni 
było za małe, nieproporcjonal­
ne do rozmiarów przemiesz­
czanych tam konstrukcji sta­
lowych. Ich, transportowanie 
przy pomocy suwnicy groziło 
zatem uderzeniem lub- zaha­
czeniem o ściany budynku. 
Tak też stało się krytycznego 
dnia. Podczas obrotu wiszą­
cych na haku suwnicy słupów, 
te ostatnie zahaczyły o drzwi, 
nastąpił wstrząs i ostre kra­
wędzie słupów przecięły za­
wiesia.

Jeżeli przyjąć, że ów man­
kament (niedostosowanie po­
wierzchni hali produkcyjnej 
do charakteru produkcji) był

Śmierć pod suwnicą
nieusuwalny, należało zastoso­
wać szczególne środki ostroż­
ności, konkretniej mówiąc — 
wzmóc nadzór nad pracą ope­
ratora suwnicy i pracowników 
transport-1. Czy tak postąpio­
no?

☆

Kodeks Pracy stanowi, że 
kierownicy poszczególnych 
komórek organizacyjnych każ­
dego zakładu, majstrowie i 
brygadziści „są w szczególno­
ści obowiązani organizować 
stanowiska pracy zgodnie z 
przepisami i zasadami bhp, or­
ganizować, przygotowywać i 
prowadzić pracę w sposób za­
bezpieczający przed wypadka­
mi...”

Tymczasem w Słupcy pod­
czas manewru, nie było ani 
majstra ani brygadzisty, ani 
kogokolwiek sprawującego 
nadzór techniczny. Gdyby czu­
wali oni nad tokiem robót w 
malarni, dostrzegliby (w każ­
dym razie ich powinnością by­
ło dostrzec) stosowanie wadli­
wych metod pracy, wymagają­

cych natychmiastowej korek­
ty. Otóż maksymalny udźwig 
jednego zawiesia z lin stalo­
wych (na haku suwnicy) in­
strukcja określa na 2 tony, 
natomiast tuż przed wypad­
kiem posługując się dwoma 
zawiesiami przemieszczano 
dwa słupy o łącznej wadze 
blisko 5 ton. Ponadto zapom­
niano umieścić drewniane 
podkładki między ostrymi kra­
wędziami słupów a linami za­
wiesi. W tym też miejscu 
przeciążone liny zostały prze­
cięte. W taki oto sposób pra­
cowano tam, gdzie niewystar­
czająca powierzchnia produk­
cyjna wymagała skrupulatne­
go przestrzegania przepisów, 
zachowywania szczególnej o- 
strożności.

▲ „Nie wolno dopuścić pracow­
nika do pracy, do której wykony­
wania nie posiada on dostatecznej 
znajomości przepisów i zasad bhp 
ora® potrzebnych umiejętności”.

▲ „Pracownik jest obowiązany 
brać udział w s®koleniu i instruk­
tażu (...) oraz poddawać się wyma­
ganym egzaminom sprawdza­
jącym”.

Ofiara wypadku — Stani­
sław B., który jako pracownik 
transportu pełnił funkcję tzw. 
hakowego, został wstępnie za­
poznany z zasadami bhp przy 
przyjęciu do pracy (w 1972 ro­
ku), okresowe przeszkolenie 
przeszedł we wrześniu 1974 
roku, natomiast ostatniego in­
struktażu na stanowisku pra­
cy udzielił mu mistrz w pier­
wszej dekadzie stycznia tego 
roku. Zapomniano wszakże 
komisyjnie sprawdzić, czy Sta­
nisław B. opanował minimum 
niezbędnych przepisów i zasad 
bhp. Sam fakt, że pracownik 
był uczestnikiem szkolenia nie 
świadczy przecież o uzyskaniu 
przezeń wymaganych kwalifi­
kacji. Być może nie miał ich 
Stanisław B., gdyż w trakcie 
owej nieszczęsnej operacji 
przebywał w strefie niebezpie­
czeństwa — w zasięgu prze­
mieszczanych konstrukcji sta­
lowych.

☆

Nieistotne — które z naru­
szeń przepisów, bhp zadecydo­

wało o tragedii. Trzeba 'nato­
miast podkreślić, że niedopusz­
czenie tylko do jednego z opi­
sanych zaniedbań mogło zapo­
biec śmiertelnemu wypadko­
wi. Obecność mistrza w ma­
larni mogła spowodować od­
stąpienie od wadliwych metod 
pracy. Drewniane podkładki 
na krawędziach słupów być 
może zapobiegłyby przecięciu 
lin zawiesi. Gdyby Stanisław 
B. nie znajdował się w strefie 
niebezpieczeństwa, to z całą 
pewnością nic by mu się nie 
stało. Gdyby... Rzeczywistość 
była jednak inna: zasady bhp 
łamano na każdym kroku. Mu­
si to dziwić m. in. dlatego, że 
w czerwcu ubiegłego roku in­
spektor pracy wytknął kierow­
nictwu Wytwórni zaniedbania 
w bhp. Wprawdzie były to 
mankamenty nie mające nic 
wsoólnego z tragedią. która 
nastąpiła w malarni, ale prze­
cież ich ujawnienie powinno 
być uznane za sygnał nakazu­
jący ogólne wzmożenie działań 
na rzecz ładu, bezpieczeństwa 
i higieny pracy.

MICHAŁ ŁUCZAK

STRONA
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Poniedziałek

Donata, 
Rufina

Słońce: 5.02—18.24

TEATRY

OPERA KAMERALNA (Pałac 
ziałyńskich) — g. 20.30 „Kolczyki 
oldy’» (przedst. zamkn.).

Ikr
K8NA

KDF MUZA — g. 10, 12, 16 
g-Znikający punkt” (USA 18 1.), _ 

l. 20.15 „Konformista” (wł. 18 1.).
ic 
n<

KDF PAŁACOWE — g. 17 Kon- 
»rt okolicznościowy.
APOLLO — g. 13, 19.45 „Ziemia

ai ■ biecana” (poi. 15 1.), g. 17 — .8.
o amkn.

’ BAŁTYK — g. 10, 
3‘ ),15 „Aresztuję cię 
sk “ '

as 
I

e<
*

ang. 15 1.).
GONG — g. 10, 20 
iera” (czes. 15 1.),

12, 14, 16, 18, 
przyjacielu”

„Śmierć wy- 
g. 12. 16, 18

Doskonalenie metod
społecznego działania

160 delegatów brało wczoraj udział w VII Walnym Zjeź­
dzie Sprawozdawczo - 'Wyborczym Okręgu Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. W zjeździe uczestniczyli także
wiciele władz partyjnych i administracyjnych
i województwa oraz reprezentanci Kuratorium
Szkolnego Poznańskiego.
Wprowadzeniem do dyskusji 

stało się wystąpienie prezesa

przedsta- 
Poznania 

Okręgu

ZO TPD Hipolita Marci-
niaka. Przedstawił on osiąg­
nięcia w minionej kadencji, 
m. in. znaczny wzrost liczby 
aktywistów, rozwój kół, głów 
nie na wsiach wielkopolskich 
i działalność opiekuńczo-wy­
chowawczą.

Na zjeździe wytyczono też głów 
ne kierunki działania TPD na lata

najbliższe. Temat ten 
był przez delegatów w

omawiany 
komisjach

Na osiedlu Rataje

W lipcu montaż
pierwszej „szesnastki

Najwyższymi obiektami na osiedlu Rataje są domy 11-kon

d
e 
u

Złota wdówka” (fr. 18 1.).
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ta- 

emniczy blondyn w czarnym bu­
dę” (fr. 15 1.).
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 „Nie 

na róży bez ognia” (poi. 15 1.), g. 
8, 20.15 „Bitwa o Anglię” (ang.

IX Dekada Poznańskich

KOSMOS g. 17.30 MDKF

10
□ ■
u
Si

,Klaps” (s. zamkn.), g. 20 „Sól 
iemi czarnej” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 15.30, 17.45 ..Porwa 
lie” (fr. 15 1.). g. 20 s. zamkn.

MIN1ATURKA
OLIMPIA —

nieczynne
g. 10,

.Pierwsza spokojna noc’
12.30, 

’ (wł.
15
18

Dziś w Księgarni Literac­
kiej przy ul. 27 Grudnia swo­
je książki dedykować będą 
Tadeusz Becela (w godz. 16— 
17) i Gerard Górnicki (17—18),

problemowych, a dotyczył m. in. 
doskonalenia metod pracy wszy­
stkich ogniw tej społecznej orga­
nizacji.

Podczas zjazdu wieloletnia dzia 
łączką TPD Maria Englert z Ra­
wicza otrzymała Złoty Krzyż Za­
sługi. Ponadto 8 aktywistom wrę­
czono medale im. dr. Henryka 
Jordana, 15 — złote odznaki „Za 
słuźony Działacz TPD” i 8 — od­
znaki „Zasłużony Działacz TPD”.

W wyniku wyborów preze­
sem Zarządu Okręgu TPD zo­
stał Edward Szymański, wice 
kurator Okręgtl Szkolnego Po 
znańskiego. Dotychczasowemu 
prezesowi złożono serdeczne 
podziękowanie za długoletnią 
społeczną działalność dla do­
bra tej organizacji, -(a)

dygnacyjne tzw „deski”. Zarówno one, jak i niższe 
ki, których jest na osiedlu najwięcej, wznoszone są 
kich płyt. Produkuje je wytwórnia na Ratajach.
Nowym akcentem architekt o 

nicznym osiedla, staną się 
wkrótce domy 16-kondygnacyj 
ne. Będą to pierwsze w Pozna 
niu i kraju tak wysokie bu­
dynki mieszkalne, montowane 
z elementów prefabrykowa­
nych.

Przygotowania do budowy 
wysokościowców są daleko za­
awansowane. Pod koniec ubie 
głego roku załoga Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 2 (generalny wyko­
nawca Rataj), przystąpiła na 
Osiedlu Piastowskim do wyko 
pów pod fundamenty pierw­
szej „szesnastki”. Na razie wy 
konano roboty do wysokości

parteru, jeszcze bez

i

a

a

OSIEDLE — g. 16, 19 „Grzech 
Katarzyny” (czes. 15 1.).

natomiast jutro
Danecki (16—17)

Ryszard 
Czesław

PANCERNIAK g. 17, 19-.30
,Bezbronne nagietki” (USA 15 1.). 

PRZYJAŹŃ' — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30,

W „Człowiek w dziczy” (USA 15

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn 
ne.

SCALA — g. 16.15, 19 „Potop” 
cz. II (ool. b.o.).

TĘCZA _ g. 15.30 „Babie lato” 
(bułg. b.o.), g. 17, 19.30 s. zamkn.

WARTA — g. 10, 14, 16 „Podwod­
na odyseja” (kanad. b.o.), g. 12. 
18. 20 „Urodziny Matyldy’’ (poi. 15

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
5 nieczynne.
t WILDA — g. 10. 13, 16.30, 19.30 

„Złoto dla zuchwałych” (USA 
b.o.).

I WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — nieczynne.

Chruszczewski (17—18).
W księgarni im. E. Estkow- 

skiego przy al. Marcinkow­
skiego gościł będzie dzisiaj w 
godz. 1/—18 Przemysław By­
strzycki, jutro zaś w godz. 16 
—17 — Włodzimierz Scislow- 
ski.

Bogumiła Latawiec mieć bę­
dzie dzisiaj o godz. 18 spotka­
nie autorsKie z czytelnikami w 
filii nr 5 Miejskiej Biblioteki 
Publicznej im. E. Raczyńskie 
go przy ul. Dzierżyńskiego 94.

(kos)

Medal Komisji Edukacji Narodowej
dla Filharmonii Poznańskiej

Zakończenie ,,Wiosny Muzycznej
XV Festiwal Polskiej Muzy

ki Współczesnej .Poznań-
Oświaty i Wychowania za za-

FOTOPLASTIKON 
.Monte Cassino”.

g. 13—18
Uwaga właściciele

budyń 
z wiel

użycia
wielkich płyt. Dla postawienia 
tego obiektu, trzeba było wy 
konać specjalne fundamenty. 
Podstawę obiektu stanowi pły 
ta" żelbetowa, grubości 70 cm i 
i silnie zbrojone ściany piwnic 
i parteru.

W wytwórni na Ratajach 
natomiast trwają obecnie
prace nad uruchomieniem
nowego oddziału. Służyć on
bedzie do produkcji wiel-

— na Osiedlu Rzeczypospoli­
tej, rozpoczną się jeszcze w 
tym kwartale.

Wysokie domy są oryginal­
nie zaprojektowane; składają 
się jakoby z dwóch brył, któ­
re jednak stanowić będą jed­
ną całość. Każdy z nich po­
siadać będzie 126 mieszkań 
typu M2, M3 i M5. Metraż tych 
mieszkań będzie nieco więk­
szy, niż w domach wcześniej 
budowanych. Jak zapewnia dy 
rekcja PPB nr 2 przyszłym lo 
katorom nie sprawi także za­
wodu rozwiązanie wnętrz, bo­
wiem ich układ jest wyjątko 
wo funkcjonalny, (an)

OGRÓD ZOOLOGICZNY uT. 
Zwierzyniecka g. 9—18, ul. Krańco­
wa — g. 10—17.

K KOKCERTY %
AULA PWSM — g. 17 IV Koncert 

Kameralny Koła Młodych ZKP: 
Zesnół Kameralny FN pod kier. 
J. Witkowskiego. Trio fletów PFP; 
g. 19.30 — Zakończenie Festiwalu 
— Koncert symfoniczny: Ork. 
Symf. PFP. Chór Mieszany PWSM 
w Poznaniu, Piotr Warzecha — dy 
rygent, Jadwiga Gadulanka — so­
pran.

K DYŻURY 3
SZPITALE: Interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; psychiatria — ul. Szni
talna 29/33 ; laryngologia — 
Grunwaldzka 16/18.

Pogotowie Ratunkowe dla
Poznania, ul. Chełmońskiego

ul.

20
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel.
•63-735; wyrwdki uliczne i w miej­
scach publicznvch — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia fal. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 243), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nasłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140 Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół — Nauka 
i technika w krajach socjalistycz­
nych: 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Wirtuozi trąbki i gitary; 
9.05 Dla kl. I i II (jez? polski) „Ko 
torowe listy”: 9.30 Słynne zespoły 
ludowe: 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Jeszcze miłość” fragm. 
14 pow.; 10.40 Jazz tradycyiny w
Polsce cz. 11 ..Górnik’’

psów i kotów
Miejski Lekarz Weterynarii 

formuje, że na terenie m.
in- 

Fo-
znania w dzielnicy Dębiec, stwier­
dzono wściekliznę u padłego bez 
pańskiego kota. W związku z tym 
zakazuje się na obszarze Dębiec,
Swierczewo, Dębina okresie
trzech miesięcy wyprowadzania i 
wypuszczania kotów i psów.

O wszelkich zauważonych obja­
wach mogących wzbudzać podej­
rzenie wścieklizny należy niezwło 
cznie powiadomić Miejskiego Le­
karza Weterynarii w Poznaniu ul. 
Grunwaldzka 248, teL 67-90-19, 983, 
lub najbliższy posterunek MO.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 18 — w Instytu 

cie Zoologicznym PAN przy ul. 
Świerczewskiego 19 zebranie 
naukowe Polskiego Towarzystwa 
Entomologicznego; • w dniach 7—9 
bm. Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego jest zamknięte; • 
godz. 18.30 w hallu Muzeum Naro 
dowego w Poznaniu interesująca 
wieczornica, przygotowana w ziwąz 
ku z Międzynarodowym Rokiem 
Ochrony Zabytków.

Dyżury radnych
Dzisiaj w godz. 15—17 w dzielni 

cowych komitetach Frontu Jedno 
ści Narodu, pełnić będą dyżury 
radni Rady Narodowej miasta 
Poznania, (na)

21.40 Nat „King” Cole w hiszpań­
skiej piosence; 22.15 Muzyka Dale 
kiego Wschodu; 22.30 Proponuje­
my i zapraszamy; 22.45 „Poezja 
śpiewana”; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Pożegnalny recital 
J. Hoffmanna.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Alfabet Pol­
ski _  Rzeszowskie; 7.45 Gra Mała 
Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika; 
8.35 My 75; 8.45 Muz. ludowa; 9 
J. S. Bach — III Suita orkiestro­
wa D-dur; 9.20 Opolskie propozy-

ska Wiosna Muzyczna” dobie 
ga końca. Licznym, co po­
twierdziły festiwalowe impre 
zy, sympatykom „Wiosny” po 
zostały już tylko dwa muzycz 
ne spotkania: IV koncert ka-

sługi w krzewieniu kultury 
muzycznej wśród młodzieży. 
Takimż medalem wyróżniono 
dyr. T. Szantruczka. (wig)

meralny koła Młodych
Związku Kompozytorów Pol­
skich, który odbędzie się dzi­
siaj o godz. 17 w auli PWSM 
oraz finałowy — symfoniczny

Młodzieżowy 
„Klaps"

Młodzieżowy Dyskusyjny
(początek 
UAM.

Podczas
my szereg

o 19.30) w auli

pierwszego pozna- 
utworów najmłod-

szego pokolenia naszych kompo
zytorów: Baculewskiego,
A. Krzanowskiego, W. Mich- 
nieckiego, N. Kuźnika i W. 
Skwiruta, w interpretacji Ze­
społu Kameralnego warszaw­
skiej Filharmonii Narodowej 
i tria fletów Filharmonii Po­
znańskiej. Koncert wieczor­
ny, z udziałem orkiestry sym 
fonicznej PFP, chóru PWSM, 
Jadwigi Gadulanki (sopran) 
i Piotra Warzechy (dyrygenta 
z Katowic) zapowiada się, jak 
na finał przystało, nader atrak 
cyjnie; przyniesie bowiem wy 
konania dzieł R. Twardow­
skiego, K. Pałubickiego, Z. Ru 
dzińskiego. H. M. Góreckiego 
a także prawykonania: „Balia 
dy” F. Woźniaka, i „Interfe­
rencji” M. Bukowskiego — 
twórców środowiska poznań­
skiego.

Klub Filmowy „Klaps” po­
wstał dzięki współpracy Po" 
znańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej z Zarządem Wojewódz­
kim SZSP oraz Studenckim 
Klubem Filmowym „Fantom”. 
Jest to — bez wątpienia — jed­
na z bardziej interesujących 
form działalności społeczno" 
wychowawczej, umiejętnie po­
łączona z dobrą rozrywką. Są­
dzimy więc, że na seansach w 
kinie „Kosmos” młodzi miesz­
kańcy Wincgrad uczyć się bę­
dą spojrzenia na film, bawiąc 
sie orzy tym znakomicie.

Dla dzieci do klas VII prze­
widziano dwa spektakle: „Dziel 
ny szeryf Lucky Lukę” (7 bm.) 
oraz „Metyle” (21 bm.). Mło­
dzież starsza obejrzy ,,Play ti- 
me” (14 bm.) oraz „Znikający 
punkt” (28 bm.). Wszystkie se­
anse rozooczynają się o godz. 
17. (res)

Wspominamy
S. Strugarka

kich płyt, z których mon­
towane będą „szesnastki”. Ele 
menty różnić się będą od do­
tychczas wytwarzanych długo 
ścia, szerokością i grubością. 
Będą to więc elementy bar­
dziej masywne. Po raz też 
pierwszy na tym osiedlu, właś 
nie wysokościowce wznosić się 
będzie z go-owa fakturą ze­
wnętrzną (na ścianach osło­
nowych). Do tej pory wszyst­
kie budowane tutaj domy są 
jeszcze tradycyjnie tynkowa­
ne.

Technologię „szesnastki” o- 
oracował „Miastoorojekt”. Nie­
małą zasługę przy wznoszeniu 
ich metoda wielkopłytową ma 
także załoga PPB nr 2, k+óra 
m. in. zaprojektowała i częścio 
wo wykonała snecialne formy 
do wytwarzania elementów. 
Współnracę przy produkcji 
form bateryjnych okazuia tak 
że pracow”:cy poznańskiego 
„Mostostalu”.

Dzięki wspólnemu wysiłko­
wi zapewni się szybką i spraw 
ną budowę wysokościowców. 
Montaż pierwszego rozpocznie 
się w lipcu, a jego zakończe­
nie ma nastąpić w końcu te­
go reku. Równocześnie z tymi 
pracami prowadzi się robotv 
nrzvgotowawcze dla realizacji 
^olejnych „szesnastek””. Wy- 
ko^y rod fundamenty drugiej

Nowy gatunek
masła

Kolejna nowość przemysłu 
mleczarskiego to masło diete­
tyczne, którego orodukcję uru­
chomiono w Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Koś­
cianie. Zawiera ono nie mniej 
niż 61 procent tłuszczu mlecz­
nego, okres przydatności do 
soożycia wynosi 3 dni, a liczne 
starannie przeprowadzone eks­
pertyzy, potwierdziły wysokie 
walory smakowe i użytkowe 
nowego produktu. Konsumen­
tom należy się jednak wyjaś­
nienie, że nie należy przecho­
wywać go w temperaturze po­
niżej 0 stopni Celsjusza.

Jutro masło dietetyczne zo­
stanie wprowadzone do sprze- 
daży detaliczne i w Poznaniu. 
Początkowo prowadzić ją bę­
dą wszystkie specjalistyczne 
sklepy mleczar"k;e, osiedlowe 
supersamy na Ratajach i Wi. 
nogradach oraz wybrane pla­
cówki w centrum miasta — 
m. in. nrzy ul. Wałki Młodych 
craz Szkolnej.

Cena nowego gatunku masła 
wynosi 60 złotych za kilogram 
(kostka — 15 złotych), (ipik)

tu Sie ■) !)/'

Podczas sobotniego koncer­
tu dla członków klubu „Pro 
Sinfonika” dyr. R. Czajkow­
ski otrzymał z rąk wicekura­
tora OSP — J. Bartkowiaka, 
Medal Komisji Edukacji Naro 
dowej przyznany Filharmonii 
Poznańskiej przez Ministra

Smiałowskiego (w przerwie koncer
tu); 22.05 Teatr PR „Wizyta
kapitana” słuch.; 22.36 Dzieła
Bairda; 23.21 Wiersze 
mieńskiej; 23.35 Co 
świecie; 23.40 Jazz.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.30, 8.30, 11,30, 13.30,

Anny Ka- 
słychać w

5.30, 6.30,
18.30, 21.40,

Dzisiaj 
kwietnia 
klubie

(poniedziałek) 
o godz. 18.30 
.Wierzbak” i

ul. Wojska Polskiego

7

przy 
red.

Tadeusz H. Nowak i artysta 
Teatru Nowego — Marian Po 
gasz wspominać będą Stani­
sława Strugarka, (na)

Carnegie Hall; 23.35 Solo na wibra 
fonie; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Peggy Lee.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

tEŁEWIŁJA )

Pierwsza, kwietniowa GIEŁDA SAMOCHODOWA charak­
teryzowała się pewną, nieznaczną co prawda, ale zauważalną 
zwyżką cen. Odnosiło się to zwłaszcza do samochodów mar­
ki „Fiat 125p” i to zarówno wersji 1300 jak i 1500. Na przy­
kład za pojazd wyprodukowany w tym raku z silnikiem 1500 
ccm żądano 190 tys. zł podczas, gdy jeszcze jeden czy dwa mie 
siące temu podobny wóz kosztował w granicach 180—185 tys. 
zł. Rówr;eż roczniki „Fiatów 125 p” poszły nieco w górę. Za 
wozy z roku 1969 żądano 100—110 tys. zł, w 1973 roku: 135— 
145 tys., a „Fiat 125 p” wyprodukowany w roku ubiegłym 
(1300 ccm) wyceniony został na 160 tys. zł.

Nieco słabiej obsadzone były inne typy Fiatów. Widzie­
liśmy tylko jednego „malucha” — rocznik 1974 kosztował 
103 tys. zł, Fiat 127 również z ubr. — cena 183 tys., 850 ccm 
z 1973 — 127 tys. zaś z 1967 — 89 tys. zł. Tradycyjnie już 
z samochodów rodzimej produkcji najwięcej było „Syren”, 
których cena wahała się od 25 tys. za rocznik 1962 do 90 
tys. za wóz wyprodukowany w tym roku. Jeżeli chodzi 
o wozy importowane — to nie było wozów nowych, jedynie 
tylko „Dacia” - 1974 r., która kosztowała 180 tys. Natomiast 
jeżeli chodzi o Moskwicze, tc były tylko stare typy, widzie­
liśmy kilka samochodów typu „Skoda S 100”, ale roczniki 
1970—oraz „Wartburgi” również z lat 1970—71 w cenach 
130 i 150 tys.

INFORMACJA EXTRA: najtańszy samochód na wczoraj­
szej giełdzie to „Mercedes” z 1939 roku za 18 tys. zł.

eypress muzyczny: 11.18 Nie tylko 
dla kierowców: 11.25 Alfabet Pol­
ski — Rzeszowskie: 11.30 Z reper­
tuaru słynnych orkiestr: 12.25 Bos 
sa nova no polsku; 12.40 Konc. ży 
czcń; 13 Śpiewy staropolskie; 13.15 
Alfabet Polski — Rzes-owskie; 13.30 
Rytmy młodych: 14 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14.30 Snort to zdrowie: 
11.35 Z kompozytorskiej teki Leo­
narda Bernsteina: 15.05 l isty z Pol

cje muzyczne;
Moskwa; 
pierwszych

10
9.40 Tu Radio 
„Wspomnienia

dni wolności”; 10.20
Konc. Chóru PR i TV we Wrocła­
wiu pod dyr. E. Kajdasza; 10.40 
Alfabet Polski — Rzeszowskie; 11 
Dla kl. I lic. (język polski) „Czło­
wieka wizerunek własny’’ montaż 
literacki; 11.35 Postęp, dom, nowo
czesność porady praktyczne

Gra Ork. Rozrywkowa PR i TV 
pod dyr. J. Miliana; 16.10 Propozy 
cje do I.isty Przebojów: 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Jazz; 17 
Rndiokurier: 17.20 Piosenki bez 
głów; 17.40 Z płvt Paula - McCart- 
ney’a; 18 Muz. i Aktualr.: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Prze­
boje z Interstudia: 19.15 Gwiazdy 
polskich estrad; 19.45 Rytm, rynek.
reklama: 20 Naukowcy rolni'
kom: 20.15 Płytoteka: 20.35 Mini- 
recital Ives Montanda: 21 Czv 
znasz swoje nrawo? — Kodeks Pra 
cy — Obowiązki zakładu pracy i 
pracownika; 21.15 „Scena i Film”;

STRONA

dla kobiet w oprać. Karoliny Ko­
cowej; 11.45 Od Tatr do Bałtyku;
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
Magazyn OIRT — Nowości nauko­
we krajów socjalistycznych; 13.20 
Jazz; 13.35 „Literatura na świecie” 
— „Ucieczka od czarodzieja”; 13.65 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Alfa-

23.30.
PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 

garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Noc bez brzasku” 
— 23 ode. pow.; 9.10 Z archiwum 
włoskiej piosenki; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Laszlo Szendrey-Karper — 
kameralista;; 10.10 W roli głównej 
Marianna Wróblewska; 10.35 Oscar 
Peterson w trio; 10.50 „Lato zielo­
nej gwiazdy” — 4 ode. pow.; 11 
Spotkanie z Henrykiem Grychni- 
kiem; 11.20 Zycie rodzinne — ma­
gazyn; 11.50 Oscaj. Peterson z or­
kiestrą; 12.25 Za kierownicą; 13 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Opowie­
ści z różnych szuflad — przed mi-

PROGRAM I: 12.45 TTR
Wskazówki metodyczne, 1. 9; 13.25 
— TTR — Matematyka, 1. 25 — 
Działanie na pierwiastkach; 15.50 
— NURT — Pedagogika — Mło­
dzież bierna i aktywna społecznie 
— wykład: prof. Władysław Adam 
ski; 16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 
— Dla dzieci — Zwierzyniec (ko­
lor); 17.30 — Echo stadionu; 17.55 — 
„Wieczór Poznania” — w tym 
m. in. „Teleskop”; 18.45 — Szare 
na złote — Mam pomysł (kolor);
19.20 — Dobranoc i Dziennik 
lor); 20.20 — Teatr TV — W.
łowski ,Nie ma sprawy”

bet Polski Rzeszowskie; 14.35
Muz. polska ubiegłego stulecia; 15 
Program dla dziewcząt i chłopców;
15.40 Z cyklu: „Pieśni i tańce 
świata’’ — Folklor muzyczny Afry 
ki; 16 Nauka praktyce.— „Zegar 
atomowy”; 17.20 ' „Antena mło­
dych”; 17.45 Poniedzielne remanen 
tż sport.; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Pozn. konc. życzeń; 18.40 Alfabet 
Polski — Rzeszowskie; 19 Kompozy 
cje anonimowe z XIII wieku; 19.15 
Język rosyjski; 19.35 Transm. konc. 
z Sali Akademii Muzycznej w Bu 
dapeszcie; 20.20 Gawęda Igora

krofonem W. Kopaliński; 15.45

A. Maria Marczewski; 21.40 — 
GAZ — magazyn kulturalny

(ko- 
Or- 
reż. 
PE- 
(ko-

2XM — czyli muzyka i medycyna 
— cz. I; 16.15 Pod dachami Paryża; 
18.45 Nasz rok 75; 17.05 „Noc bez
brzasku” ode. 24 pow.; 17J.5
Kiermasz płyt; 17.40 Reportaż Ha­
liny Myślickiej pt. „Białe serca”; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkeh; 18.45 Piosenki Woj
ciecha Trzcińskiego; 19
wyd. 
19.35

dżw. ,Rzeka
Pow. 

posępna’

lor); 22.25 — Dziennik (kolor); 22.40 
— „Złota Tarka 75” — gra „Gold 
Washboard’’ (kolor); 23.05 — Ofer­
ty.

PROGRAM II: 17.05 — Program 
II proponuję; 17.15 — Z cyklu — 
„Pięć wieków malarstwa” — w 
programie filmy NRD 1. „Sztuka 
antyfaszystowska” 2. „Malarstwo 
lat 50” (kolor); 17.40 — „Most” 
program pop.-naukowy; 18.10 — Z

Muzyczna poczta UKF; 20/ cyklu — „Czas i ludzie” — Repu-
„Podróż pod znakiem serca”, ga' 
węda; 20.15 Afro-rock zespołu As- 
sagai; 20.25 Nie czytaliście — to po 
słuchajcie; 20.45 60 minut na go­
dzinę; 21.45 Opera tygodnia — P.
Czajkowski „Wojewoda’ 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spół Slade; 22.15 Trzy kwadranse
jazzu — aktualności magazyn
Jana Borowskiego; 23 Poeci wę­
gierscy; 23.05 Shirley Bassey w

blika Bananowa _  film dok. prod. 
włoskiej; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — „Soliści pol­
skiego baletu” — tańczą: Ewa Wy 
ciehowska i Bogdan Jankowśki; 
20.40 — Film animowany (kclor); 
21 — Mistrzostwa świata w hokeju 
na lodzie — grupa A — Polska — 
Finlandia; w przerwie — 24 godzi­
ny (kolor); 22.30 — NURT — Peda­
gogika.

Tłoczno było w minioną sobotę na POZNAŃSKIM RYo^ 
ŁAZARSKIM. Może spowodował to powiew wiosny? To­
waru sporo w różnych gatunkach. Ceny także różnorodne. 
Na jednym straganie kilogram marchwi kosztował 10 zł,
na innym — 8,60 zł. Tak samo 
gatunku 40 zł, gorszego — 30 
ogórkami (34 zł za kilogram) 
oferowano jeszcze: ziemniaki 
pusta — 16 zł, biała kapusta

z selerem. Kilogram lepszego 
zł. Przy beczkach z kiszonymi 
długi-e kolejki. Na straganach 
— kilogram 3 zł, modra ka" 
— 10 zł, pietruszka — 30 zł.

pęczek włoszczyzny — 6 zł. Ze świeżych jarzyn można byto 
kupić zieloną sałatę w cenie od 5 do 8 zł, rzodkiewki pęczek 
7 zł i po raz pierwszy pokazał się rabarbar — 22 zł za ki­
logram.

Na stoiskach „królowały” także jabłka: „Jonatan” 16 zł 
za kilogram „Bankroft” — 18 zł i w takiej samej cenie „Star- 
king”. f

Kwiatów majfo, tylko goździki sztuka po 8 lub 14 zł, żółte 
narcyzy po 10 zł, żonkile także po 10 zł i tulipany po 15 zL

Nie mniejszy ruch panował na „pieskim targu”. Tutaj 
na nabyć rozmaite nowe ciuchy oraz stare, jak np. buty 
z cholerami, odzież, swetry, bieliznę. Nie brak także roz­
maitych staroci — monet wybitych na przykład w 1725 t 
lub na początku naszego wieku. Na bazarze towar się kupo* 
je i sprzedaje. Wielki < wybór lichtarzy, porcelany, statyk 
narzędzi, śrhbek itp. A wśród tych staroci młynek do kayj'‘ 
Drewniany za 35 zł.

INFORMACJA EXTRA: za jedne 50 zł można kupić że* 
lazko do prasowania „na duszę”, lub za 100 zł na węgieL 
Cóż za okazy! Czy znalazły nabywców? (an)
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Kupię bony PeKaO. Tel.
33-31-55. 7917g

Dłutownicę elektryczną 
do drewna kupię. Janków 
ski, Radzewo 45, powiat 
Śrem, 63-104 Czmoń, tel. 
Kórnik 134. 6135g

przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu

Kompletny gabinet den­
tystyczny w całości ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka-19 
dla 9042g.

uprzejmie zawiadamia P. T. Klientów, że

SKUP KAMIENI JUBILERSKICH
Sprzedam taksometr Pol- 
tax, samochód Żuk. Bo­
lesław Kosicki, Kościan, 
ul. Kołłątaja 34. 343p

pochodzenia zagranicznego

prowadzą zakłady usługowe w Poznaniu

Sprzedam komplet mebli 
kombinowanych oraz in 
ne. Grochowska 120a m. 5. 

5939g

ul. Walki Młodych 2, 
oraz
ul. Dzierżyńskiego 25,

telefon 504-20

telefon 540-59
2285-K1

Sprzedam złoty, szwajcar 
ski zegarek „Atlantic”, 
nowy — gwarancja. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5955g.

Wszelkie części do Juna­
ka sprzedam. Os. Jagiel-
lońskie 8 m. 36. 5956g

Praca O Nauka
potrzebna pomoc domo­
wa 2 razy w tygodniu do 
nsób dorosłych. Berestec 
ka 4 „A” w pobliżu Sło­
necznej, po godzinie 16.

5932g
Kucharkę, podkuchenna. 
pomoce kuchenne, kelner 
ki przyjmę do pracy w 
jadłodajni, od 1 VI do 
15 IX. Andrzej Kowalski, 
ul Spokojna 28, 84-120
Władysławowo. 818-K2

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechanik samocho­
dowy silników. Zielona 
Góra. Poznańska 22 a. 
Mieszkanie zapewniam.

817-K2

Potrzebna opiekunka do 
dzieci (7 i 6 lat). Wilda, 
ul. Czajcza 11 m. 4, tel. 
33-07-06, godz. 15—17. 6111g
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6028g.

Sprzedam 12-miesięczne- 
go psa, suka, owczarek 
niemiecki, wilczasty, z ro 
dowodem. Winogrady, ul. 
Szelągowska 35 a. 5970g

Sprzedam pianino. Tele-
fon 33-10-69. 603 3g

Małżeństwo przyjmie do 
.zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6171g.
Chałupniczka z maszyną 
wieloczynnościowa do szy 
cia koszul — bluzek po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6181g.
Przyjmę pracę w dom — 
najchętniej szycie kur­
tek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6220g.

Akademia Medyczna w Poznaniu, 
ulica Fredry nr 10 

poszukuje na terenie miasta Poznania

OGRZEWANYCH POMIESZCZEŃ
NA MAGAZYNY

o powierzchni 150 — 200 m2.
Oferty z pcdaniem metrażu oraz warun­

ki czynszu, uprasza się kierować pod adre-
sem Uczelni. 1480-K1

Sprzedam wózek dziecię­
cy komplet niemiecki. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6073g.
Sprzedam mebelki Lud­
wika XVI. Poznań, ul. Ko
ronna 3a m. 42. 6114g
Sprzedam słun elektrycz­
ny z rozdzielnią do ce­
lów budowlanych oraz 
szopkę. Poznań, ul. Śmie 
łowska 33, po godz. 16.

6038g
Sprzedam WSK 125, rocz 
nik 1973, cena 6.500 zł. 
Smiełowska 9 (Górczyn). 

6130g

Sprzedam nowy wzmac­
niacz 50 W z wibratorem 
lub zamienię na magne­
tofon ZK 140—145. Plac 
Bernardyński 1 A m. 3 A,
godz. 16—17. 6140g
Sprzedam WSK 125 w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, ul. Wawrzyniaka 14 
m. 3. 6137g

Gdynia: kucharza, ku­
charkę, pomoce zatrud­
nię na sezon czerwiec — 
sierpień. Urbaniak, Gdy­
nia, Tetmajera 54. 604-K2

Ucznia przyjmie warsztat 
stolarski, Poznań, ul. Da

Sprzedam Junaka w bar­
dzo dobrym stanie. Rocz 
nik 1961, przebieg 8.5 tys. 
km, rejestracja do sierp­
nia 1975, cena 7.000 zł. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 6148g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH w POZNANIU

ul. Danielaka tir 2 (Górczyn)

lęka 18. 6252g

PRZYJMUJE

ABSOLWENTÓW SZKÓŁ
do klasy I — Zasadniczej

na rok szkolny

PODSTAWOWYCH
Szkoły Budowlanej
1975/76

DO NAUKI W ZAWODACH :
MONTER INSTALACJI BUDOWLANYCH (instalacje 
wody, kanalizacji, centralnego ogrzewania, gazu) — 
nauka trwa 2 lata;
MONTER INSTALACJI WENTYLACJI i KLIMATY-

W
ZACJI — nauka trwa 2 lata.

OKRESIE NAUKI UCZEŃ OTRZYMUJE
wynagrodzenie miesięczne:

monter instalacji budowlanych :
w klasie pierwszej do lat 16
w klasie pierwszej powyżej lat 16 
w klasie drugiej

250,— 
360,— 
480,—

monter instalacji wentylacji - klimatyzacji
w klasie pierwszej do lat 16
w klasie pierwszej powyżej lat 16 
w klasie drugiej

250,—
520 —
600 —

zł 
zł 
zł

zł 
zł 
zł

Uczniowie klas drugich mogą otrzymać premię 
25 proc, miesięcznego wynagrodzenia.

do

PONADTO UCZEŃ OTRZYMUJE:
zamiejscowy — bezpłatne zakwaterowanie, 
bezpłatne codzienne posiłki regeneracyjne, 
bezpłatną odzież roboczą i obuwie ochronne, 
bezpłatne ubrania wyjściowe, kurtkę ortalionową, koszulę, 
płatny urlop — zgodnie z obowiązującymi w tym zakresie 
przepisami.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończony 15 rok życia,
ukończona 8-letnia szkoła podstawowa, 
świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu, 
zgoda rodziców na podjęcie nauki.
Po ukończeniu nauki absolwenta szkoły przyzakładowej 
nie obowiązuje staż pracy. Absolwent zostaje zatrudniony
na dobrych warunkach płacowych ma zapewnioną
możliwość kontynuowania nauki w technikum budow­
lanym.
Ponadto przedsiębiorstwo zapewnia pomoc finansową 
w otrzymaniu mieszkania spółdzielczego.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji
Przemysłowych Poznań - Górczyn, ulica Danielaka nr 2
(pierwsza ulica w prawo za wiaduktem) — telefon nr 610-41.

1374-K1

@ Samochody
Sprzedam Zastawę 1967 r.
Dąbrowskiego 15 m. 4, od
16. 8244g

Fachowiec budowlany z 
rodziną przyjmie dozor­
stwo. Możliwość wszel­
kich prac remontowych 
budynku. Warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6091g.

Fryzjerkę zatrudnię. Swa 
rzędz, Rynek 12. 6?53g

Motocykl Pannonia. SHL 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 69 m. 17, Jankowiak. 

6153g

Moskwicz 412, mały prze­
bieg, stan idealny, sprze- 
dam. Tel. 755-38. 8697g

Sprzedam Stara A 27 Die
sel. Tel. 618-60. 6098g

Kupno @ Sprzedaż

Pani do małego dziecka 
i prowadzenia domu pil- 
niek-potrzetonh. - Warurfkb: 
bardzo dobre. Wiadomość 
Gromadzka 6 (warsztat),

Kupię tokarnię na pryz­
mach 1—1,5 m toczenia i 
owaliżarkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8711g.

Sprzedam segmenty Ko­
walskich. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6i«5g.

Samochód Fiat 126p sprze 
dam. Odbiór kwiecień — 
maj. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
8188gpr.

Sprzedam Warszawę Pick- 
up po kapitalnym remon 
cie. Mańczak, Luboń 3, 
ul. Lipowa 11, pow. Po-
znań. 6180g

godz. 10—15. 6163g

Kupię' zągManięzną-space- 
rówkę z budką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6034g.

Dnia 3 kwietnia 1975 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 35, nasz długoletni pracownik

JÓZEF JANS
W Zmarłym straciliśmy oddanego, sumienne­

go, powszechnie łubianego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rnda Zakładowa, Rada Robotnicza, POP 

Dyrekcja PTSB „Transbud - Poznań” 
oraz współpracownicy Oddziału II

. 369-K3

Dnia 3 kwietnia 1975 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszego Zakładu

JÓZEF JĄDER
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1975 r.

o godz. 10.30 na cmentarzu w Lesznie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Kierownictwo

Rejonu Energetycznego Leszno 
oraz współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań-Teren
370-K3

+ Dnia 4 kwietnia 1975 r. zmarł w Bogu mój 
■ najdroższy mąż, syn, ukochany ojciec, brat, 
wujek, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 64, śp.

WŁODZIMIERZ SZULC
Pogrzeb odbędzie się dnda 7 bm. o godz. 14 

w Budzyniu.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną
9322g

+ Unia 4 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu, prze- 
1 żywszy lat 33, mój najukochańszy mąż i ta- 
tusiek, brat, szwagier, zięć i wujek, śp.

JÓZEF BUCZEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

0 godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
W wielkim żalu pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina 
9368g

+ Dnia 4 kwietnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
t , ,at 83, nasza kochana mateczka, siostra, 
esciowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

MARTA DASZKIEWICZ
z domu Frąszczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.40 
cmentarzu junikowskim.

Rodzina

Sprzedam jadalnię. Grun
waldzka 381. 6193g
Sprzedam okazyjnie nie­
miecka maszynę do czy­
szczenia zegarków. Ofer- 
ty Grunwaldzka
19 dla 6205g.
Sprzedam piec węglowo-
gazowy i fortenian skrzy- 

B^Jdło. Poznań, Przełęcz 8.
6227g

Sprzedam korzystnie uży 
wane meble. Antoni Wiś­
niewski. Poznań, GmblA 
3 m. 19. 6247g

Radosna 49 a. 9374g

Auto Seryice, Przeźmiero 
wo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30, poleca fachowe,
trwałe gwarantowane
zabezpieczenie antykoro­
zyjne podwozi, jednocześ 
nie przypominamy, że od 
marca do maja w ramach 
udzielonej gwarancji bez­
płatnie uzupełniamy wy­
konane zabezpieczenie.

9034g

Sprzedam Fiata 125p 1300, 
1971 rok. Czesław Tambor 
ski, Borzykowo, pow. 
Września. 5984g

X Dnia 5 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu po 
• długich i ciężkich cierpieniach, w 77 roku 
życia, nasza najukochańsza matka, śp.

PELAGIA FĄKOWA
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie we 

wtorek, dnia 8 bm. o godz. 15 w kościele św. 
Antoniego w Ostrowie Wlkp., po czym nastąpi 
odprowadzenie zwłok na cmentarz farny przy 
ul. Limanowskiego.

W imieniu zbolałe] rodziny

ks. Marian Fąka

Poznań, Ostrów.

tDnia 5 kwietnia 1975 roku zmarł ukochany 
i nigdy n’ zapomniany mąż, ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp.

LUDWIK ZOBEL
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Pamiątkowa 13 m. 21. 28-B

tW dniu 5 kwietnia 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św„ przeżywszy lat 66, nasza najukochańsza 

żona, matka i babunia, śp.

ZDZISŁAWA ZIELIŃSKA
z d. Werwińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 kwiet-
nia 1975 
nym na

Poznań,

r. o godz. 14.30 na cmentarzu parafial- 
Górczynie,

o czym z żalem zawiadamiają: 
mąż, syn, synowa i wnuczka 

Cybulskiego 16.

tW dniu 4 kwietnia 1975 r. zmarła nagle na­
sza najukochańsza matka, teściowa, babu­
nia i prababunia, przeżywszy lat 72, śp.

HELENA KOSICKA
z domu Krakowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.
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W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Grochowska 91 b, 
dawniej ul. Wioślarska 55. 9362g

Star A 27 z kabiną. Star 
29, stan idealny, rejestra­
cja ważna do stycznia 
1976 r„ sprzedam. Słubi­
ce n. Odra, ul. Wojska 
Polskiego 88 m. 2, woj. 
Zielona Góra, tel. 21-27,
od godz. 20. 6032g
Sprzedam fabrycznie no­
wego Fiata 125 p. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6241g.

© Lokale
Słupsk, mieszkanie trzy­
pokojowe, wygody, za­
mienię na trzy lub dwu­
pokojowe w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 543-K2.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4, M-5. nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9035g.

Pilnie poszukuję niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5557g.
Komfortowe, trzypokojo­
we mieszkanie (24, 22, 16 
m1), balkon, II ptr., tele-
fon budownictwo 1938
r„ okolice placu Asnyka 
— pilnie zamienię na dwa 
mniejsze w tym chętnie 
przynajmniej jedno spół-
dzielcze typu M-4 do
pierwszego piętra, tele­
fon. Szczegółowe oferty 
proszę kierować „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8221g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, dwupokojowe 
z kuchnią i łazienką, sa­
modzielne, I ptr. na dwa 
mieszkania jednopokojo­
we, również poza Pozna­
niem. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8393g.
Znmienię duży pokój, ku 
chnia, łazienka, przedpo­
kój, piwnica, samodziel­
ny, I ntr„ na 2 ookoje, 
kuchnia, samodzielne, n- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 5971g.
Snr-redam mieszkanie wła 
snościowe. mwe budow- 
r;ctwn, pokój z kuchnia.
30 telefon. dobry
nunkt. <~><erty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5980*.
Oddam mieszkanie kom­
fortowe. Łąkowa 7 m. 9. 

5993g
1 pokój z przynależnoś- 
ciami zamienię na 2 po­
koje z przynależnościami 
na Grunwaldzie, Załęże 7
m. 6. 6006g
Przyjmę studentkę na
wspólny pokój. Załęże 7
m. 5. 6007g

Kupię spółdzielcze M-l, 
M-2 Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6107g.
Zamienię komfortowe
M-3 spółdzielcze, 2 poko­
je z telefonem na Osie­
dlu Świerczewskiego na 
3 pokoje, tylko z telefo­
nem, najchętniej Grun­
wald, Jeżyce. Informacje:
tel. 67-45-76. 6054g

Zamienię 2,5 pokoju z 
kuchnią, samodzielne, w 
centrum Poznania, na 4- 
pokojowe lub kuplę włas 
nościowe. Tel. 564-13 po
19. 6020g

e Nieruchomości
Poznaniu pilnie sprzedam 
zdecydowanym: willę, sa­
modzielną, komfortową, 
wyposażoną, ogrodem, du 
żyra garażem. W centrum 
przy tramwaju, willę bliź 
niaczą, nowoczesna archi 
tektura, 80 proc, wykoń­
czoną z gotowym materia 
łem do wykończenia 
wnętrz. Na przedmieściu 
przy tramwaju, 3 domy z 
ogrodami, jeden do za­
miany na mieszkanie M-3. 
Zgłoszenia: Adamski, Po 
znań, Matejki 33 a. 9051g

Sprzedam pół domu — 3 
pokoje, kuchnia, c. o„ 
piwnica, woda, ogród. Jó 
zef Marciniuk, 68-310 
Krzystkowlce, ul. Nad­
brzeżna 8 — okolice Zie­
lonej Góry. (Sklepy wszy 
stkich branż — szkoła, za 
kłady pracy na miejscu). 

725-K2
Sprzedam willę wyłączo-
ną zakładem usługo-
wym, dobrze prosperują­
cym. Potrzebne mieszka­
nie do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5981g.
Kupię działkę od 0.1 do 
0,5 ha, do 20 km od Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5982g.

Zguby O Różne
Zagubiono dowód rejes­
tracyjny autobusu San 
H-100, nr rej. PM 72-65.

2419-K1

Przewozy specjalność — 
przeprowadzki wykonuje-
my. Tel. 436-31. 8801g
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, przy
obniżeniu żołądka, 
sztucznego odbytu.

do 
sus-

pensoria. sznurówki, gor­
sety, wkładki elastyczne 
przy schorzeniach stóp, 
wykonuje Warsztat Orto­
pedyczny Z. .Tanaszek 
("dawniej P. Niedziela) — 
Poznań. Dolna Wilda zn.
tel. 33-03-87. 344 p

Matrymonialne
Kawaler trzydziestosied- 
mioletni, pszczelarz, przy 
stojny, uczciwy, poślubi 
bezdzietną panią bez mie 
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 346p.
Samotny rencista (kalec­
two niewidoczne), lat 42, 
domator, wzrost 182 cm, 
pokój lokatorski, palący, 
pozna panią miłą, naj­
chętniej blondynkę, szczu 
płą, wiek 40—50 lat. Walo 
ry podobne. Najchętniej 
środowisko robotnicze. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5835g.
Kawaler, lat 50, wzrostu 
165 cm, bez nałogów, do­
brego charakteru, pracu­
jący zawodowo, pozna pa 
nią do lat 50, z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5964g.
Kawaler, lat 27, pozna od 
powiednią panią. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5987g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 

w Poznaniu,
ulica Ratajczaka nr 46 — telefon nr 573-31

POSZUKUJE OBIEKTU
nadającego się do urządzenia kolonii dla 
100—120 dzieci w każdym turnusie w cza­
sie ferii szkolnych letnich i ewentualnie 
zimowych na okres do 5 lat. Poszukujemy 
najchętniej szkoły z internatem i stołów­
ką w okolicy lesistej, z możliwością kąpieli.

Przewidujemy ewent. wykonanie 
prac adaptacyjnych obiektu.

Oczekujemy ofert pisemnych oraz wstęp­
nych zgłoszeń telefonicznych pod nr 573-31 
wewn. 40 i 72. 1507-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — zatrudni:

— maszynistkę biegle piszącą,
— referenta ze średnim wykształceniem,
— kierowcę,
— bufetowe,
— gońca.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ulica

Grunwaldzka 19, pokój 16. 26-B

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” - Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast 
w ramach generalnego wykonawstwa:
— inżynierów i techników budowlanych na 

stanowiska kierowników zespołów budów, 
kierowników robót, budów i obiektów — 
wymagane uprawnienia budowlane;

— mistrzów budowlanych z uprawnieniami;
— inżynierów i techników budowlanych na 

stanowiska specjalistów i inspektorów z za­
kresu koordynacji robót, przygotowania 
produkcji i wykonawstwa;

— specjalistów kosztorysowania i rozliczeń 
oraz techników normowania pracy;

— pracowników fizycznych w zawodach: beto­
niarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, murarzy, 
malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu cięż­
kiego i średniego, kierowców z I i II kate­
gorią prawa jazdy, elektryków z upraw­
nieniami bez ograniczeń, ślusarzy remontu 
maszyn budowlanych, monterów konstruk­
cyjnych, spawaczy elektryczno - gazowych, 
mechaników, blacharzy i elektryków samo­
chodowych, pracowników do straży prze­
mysłowej, robotników niewykwalifikowa­
nych oraz absolwentów zasadniczych szkół 
zawodowych na wstępny staż pracy.

Za pewnia się:
—/ wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mel­

dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni- 

• -czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę — 30 zł dziennie, 

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych lub kwaterach prywatnych,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— wyżywienie w stołówkach, po zniżonych 

cenach,
— dla robotników bezpłatne posiłki regeneru­

jące wydawane przez cały rok,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z do­

wodem osobistym, książeczką wojskową i legi­
tymacją ubezpieczeniową, (ostatnim świadec­
twem szkolnym i zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac - Centralny Punkt Przyjęć Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego „Budostal-4’* 
w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 101 w go­
dzinach od 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie od dworca autobusem 
WPK nr 18, 27 lub 55 do przystanku obok 
głównego placu budowy. 583-K2

Przedsiębiorstwo Konserwacji
Urządzeń Wodnych i Melioracyjnych

w Obornikach Wlkp., ul. Staszica 37 
zawiadamia,

że w dniu 10 marca 1975 roku

DOKONAŁO WYPŁAT NAGRÓD
z Zakładowego Funduszu Nagród 

za rok 1974.
Wszelkie reklamacje odnośnie dokonanych 

naliczeń przyjmowane będą do dnia
15 kwietnia 1975 roku.

730-K2

Uwaga:
Mieszkańcy dzielnicy Grunwald!

USŁUGI DLA LUDNOŚCI WYKONUJE
i organizuje zakłady usługowe zwarte 
i na zasadach zryczałtowanego rozra­
chunku w różnych branżach usługowych

WIELOBRANŻOWA
Spółdzielnia Pracy „USŁUGA”

w Poznaniu.
INFORMACJI UDZIELA 

Zarząd Spółdzielni
przy ul. Sienkiewicza 3 — tel. 444-37.

159C-K1



EpOFt
Zwycięstwo Zagłębia i przegrana Olimpii Koniec ż

Bokserzy Konina
liderem rundy wiosennej?

Trwa doskonała passa bokserów konińskiego Zagłębia. Wczoraj na 
ringu w Koninie podopieczni trenera Tadeusza Grzelaka potwierdzili 
opinię, iż stanowią groźny i co najważniejsze wyrównany że­

też było walk, które mogły w peł-
ni się podobać.

Rozważny, a co najważniejsze

Dokończenie ze str. 1
Tradycja remisowych pojedyn­

ków piłkarzy Lecha i Gwardii 
została przełamana. Dla obu dru­
żyn niedzielne spotkanie na bois­
ku przy ul. Racławickiej miało 
duże znaczenie. Lechici chcą się 
utrzymać w czołówce, Gwardia 
zaś broni się przed degradacją. 
Obie drużyny przystąpiły do me-

Zwycięstwa 
poznańskich rugbistów

W półfinałowym spotkaniu o 
Puchar Polski rugbiści Skry War­
szawa przegrali z Polonią Poznań 
4:7 (0:4). Punkty zdobyli: dla Po­
lonii — Piotr Wierzchowski — 4 i 
Zbigniew Horaczy — 3, dla Skry —
Stanisław Kaczorek 4.

Mecz stał na dobrym 
W pierwszej połowie 
przewagę mieli rugbiści

poziomie, 
spotkania 
Skry jed-

nak zawiedli ich napastnicy nie 
zdobywając punktów. W drugiej 
połowie gra wyrównała silę, a w 
przekroju całego spotkania Polo­
nia okazała się bardziej doświad­
czoną i skuteczniejszą drużyną.

W drugim półfinałowym spotka­
niu Pucharu Polski w rugby Pos­
nania zwyciężyła Ogniwo Sopot 
21:3 (9:3).

spół
Choć 

ligowe 
społów

pokonując beniaminka I ligi — górników z Pszowa 14:6.
mecz był typową walką o 
punkty pięściarze obu ze- 
zaprezentowali ładne i sto-

jące na niezłym poziomie widów is 
ko. Wysokie zwycięstwo Zagłębia 
w pełni zasłużone, mogło być jesz­
cze wyższe, gdyby nie wątpiiwy 
choć jednogłośny werdykt w wal­
ce Rutha z R. Jagielskim.

Uznany najlepszym technikiem 
mistrzostw okręgu M. Ruth, pomi­
mo, iż stoczył wyrównany i pa­
sjonujący pojedynek z rutynowa­
nym R. Jagielskim, uległ mu na 
ptinkty. Ale tę porażkę młody pię­
ściarz Konina może uważać za 
swój osobisty sukces, bowiem Ja­
gielski to przeciwnik wysokiej 
klasy, groźny dla każdego.

Najpiękniejszy pojedynek sto­
czył kolejny z młodych zawodni­
ków Zagłębia Kozioł, pokonując 
zdecydowanie Stańczaka. Kocioł 
zaprezentował urozmaicony reper­
tuar ciosów, walczył skupiony i 
odważny, dzierżąc przez cały czas

inicjatywę w ringu. Sędziowie nie 
mieli większych problemów z wy­
typowaniem zwycięzcy, podobnie 
jak w kolejnej walce, w której 
Kicka pokonał Machowiaka. Nasz 
as atutowy na zbliżające się Mis­
trzostwa Europy w Katowicach 
nie zaprezentował się jednak tak, 
jak się tego spodziewano.

Wyniki walk od wagi muszej do 
ciężkiej (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Szczepański zdobył 
punkty walkowerem, Ruth prze­
grał na punkty z Jagielskim, No­
wicki wypunktował Betkę, podob­
nie jak Zbyszewski Wleklińskiego, 
Kozioł pokonał wysoko na punkty 
Stańczaka, Machowiak przegrał na 
punkty z Kicką, Filipiak zremiso­
wał ze Śpiewakiem, a Kieliszkow- 
ski z Drewiczem, Osiński pokonał 
stosunkiem głosów dwa do remi­
su Plona, Kuskowskiemu sekun­
dant zespołu gości poddał w I run 
dzie Hałacza.

Sędziował w ringu Popiołek z 
Wrocławia. Widzów. 5.560.

Turniej 2000 zakończony
Dokończenie ze str. 1

Wczorajsza impreza, zamykająca 
kilkutygodniowy turniej ponad 
2 660 młodzieży połączona była z 
wręczeniem pucharów, dyplomów, 
nagród i upominków. Puchar re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego” 
otrzymała przedstawicielka Szkoły

strzów. Wasz turniej przyczynił się 
nie tylko do popularyzacji sza­
chów i warcabów, a korzyści z 
niego płynące w pełni będzie 
można ocenić dopiero w przyszło­
ści. Ale jeżeli chce się osiągać 
sukcesy później, trzeba tę grę roz 
poczynać właśnie w dzieciństwie,

W przedmeczowych zapowie­
dziach ani o jotę nie przesadziliś­
my informując, iż zespół Zgorzelec 
kiego Turowa, lider grupy jest 
drużyną groźną i zdecydowanie 
pretendującą do walki o mistrzów 
ski tytuł w tegorocznych rozgryw-

skuteczny pojedynek prowadził Gu 
zielak z Z. Szybińskim. Zawod­
nik Turowa. agresywny, odporny 
na ciosy i stale prący do przodu 
nie był zbyt ..wygodny” dla po­
znaniaka. Jednakże lewe proste 
trzymające go na dystans nie po­
zwoliły Szybińskiemu na przepro­
wadzenie składnej akcji, a Guzie- 
lak przez całą walkę dzierżył ini­
cjatywę.

Sporą niespodzianką jest zwy­
cięstwo Fieskiego nad Aleksandrza 
kiem. Fieske walczył dobrze, ale 
nie to przesądziło o zwycięstwie. 
Pc prostu słabszym niż oczekiwa­
no okazał się Aleksandrzak. Sro­
dze napracował się Jakubowski w 
pojedynku z Musiałem. Poznaniak 
nie mógł znaleźć sposobu nań. wy 
grał jednogłośnie, lecz nie tak 
efektownie jak się spodziewaliś­
my.

Dramatyczne wydarzenia walki 
wadze półciężkiej zadecydowały 

o losach wczorajszego pojedynku. 
Pomimo ogromnej ambicji Bier­
nackiemu nie udało się pokonać 
Kubieńca, który nie dopuszczał po 
znaniaka na niebezpieczną dla sie 
bie odległość.

Wyniki techniczne walk, w ko­
lejności wag od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu gospo­
darze) — Fieske wygrał jednogłos 
nie z Aleksandrzakiem. Langner
uległ Sypniewiczowi. Nowak 
misował z Furą, Marciniak 
dzc ciężko znokautował w I 
dzie Stańczaka, Adamczak 
J. Żeleźniakowi. Jakubowski

zre- 
bar-
run- 
uległ 
poko

czu z 
bicją.

W I 
akcje

olbrzymią wolą walki i am

połowie gra była szybka, 
zmieniały się co chwila.

Gwardziści operowali długimi prze 
rzutami na skrzydła, starając się 
w ten sposób wymanewrować 
obrońców Lecha. Uważna gra 
gości w defensywie nie pozwoliła 
gospodarzom na oddawanie stfa- 
łów z bliskiej odległości. Kontrata 
ki Lecha przeprowadzane były 
szybko, a ich inicjatorem był 
zwłaszcza boczny obrońca Zbig-
niew Gut. W min. spotkania

kach. Przekonali się o tym 
raj pięściarze poznańskiej 
pii, ulegając im 9:11.

Poznański zespół wystąpił

wczo-
Olim-

na rin

właśnie 
wych”.

szkołach podstawo-

gu w Arenie osłabiony brakiem 
Mazura i Stachowiaka. Delegat 
PZB nie uznał decyzji poznańskich 
lekarzy i utrzymał w mocy naka­
zaną Mazurowi podczas Mistrzostw 
Polski czterotygodniową przerwę. 
Stachowiak natomiast, zgodnie z 
informacją spikera zawodów... nie 
był przygotowany do walki. To 
zupełnie dziwna sprawa, iż kadro- 
wicz konkurent do miejsca w re­
prezentacji na ME okazuje się nie 
przygotowanym do pojedynku li­
gowego, tak ważnego dla zespołu 
Olimpii.

Wczorajszy, zacięty pojedynek 
nie stał na najwyższym poziomie 
przede wszystkim z powodu nie­
czystej i chaotycznej walki wielu 
zawodników Turowa. Niewiele

nał Musiała, Łakomy przegrał na 
skutek przewagi w II starciu z T. 
Szybińskim, Gużielak wygrał jed­
nogłośnie z Z. Szybińskim, Bier­
nacki został znokautowany w III 
starciu walki z Kubieńcem, Sto- 
dulski otrzymał punkty bez walki.

Wczoraj 
my się z 
Pawiowa, 
wanego

wieczorem połączyliś- 
dyżurnym szpitalem im. 
Stan zdrowia znokauto 
Stańczyka nie budzi

obaw. Znajduje się on pod stałą 
opieką lekarzy, którzy dzisiaj prze 
prowadzą badania specjalistyczne.

Przed meczem Olimpia — Turów 
zmierzyły się bokserskie reprezen­
tacje okręgu Poznania i Cottbus
juniorów. Zwyciężyli 
punkty dla Poznania 
tała przez przewagę 
walki z Frohlichem.

goście 14:6, a 
zdobyli: Mo- 
w I rundzie 
Wypychow-

ski pokonując Linetzbergera i Mi-
chalski zwyciężaiąc w I starciu 
Heinrichem, (ask)

z

Olimpia — Warta 1:0

Zwycięzcy turnieju. Od lewej sto­
ją: Andrzej Wysocki, Iwona Wy-

socka i Marek
Fot.

Szumiński.
— H. Kamza

Podstawowej nr 21 
pani Władysława

na Wildzie — 
Kanikowska.

Stanisław Kania wyraził nadzie 
ję, iż młodzież z naszego turnieju 
będzie dalej kształtować swe umie 
jętności w poznańskich klubach. 
Jako pierwszy swój akces zgłosił

Czwarty mecz gwardzistów
bez porażki

Szkoła ta uznana została za naj­
lepszą w turnieju. Najwięcej jej 
uczniów zakwalifikowało się do 
finału miejskiego, w tej też szkole 
przeprowadzono najbardziej ma­
sowe eliminacje.

Przedstawiciele fundatorów wrę 
czyli również młodzieży swoje pu 
chary: nagrodę Polskiego Związku 
Szachowego otrzymał Marek Szu­
miński ze SP nr 1 w Puszczyko-

KKS Lech, który najbliższy
wtorek zaprasza wszystkich chęt­
nych do Domu Kultury I\!ejarza 
przy ul. Marchlewskiego.

Po części oficjalnej młodzież wy 
słuchała koncertu przygotowanego 
przez zespoły dzia’ające przy WDM 
— „Akord” i „Hrdes”. (ask)

Finał szkolnych
wie, puchar RW FSZMP An-
drzej Wysocki ze SP nr 21, a pu­
char Ośrodka „Czarna Bierka” — 
najlepsza warcabistka Iwona Wy­
socka, również ze SP 21.

Zabierając głos, wiceprezes 
PZSzach. — Stanisław Kania po­
wiedział do młodzieży m. in. „Wy 
braliście sobie bardzo poważną 
dyscyplinę i potraktowaliście ją 
bardzo poważnie. Miała ona opra­
wę godną imprez szachowych, or­
ganizowanych dla dorosłych mi-

Remis Polonii i Spariy
Mecz dw’6ch przewodzących w 

klasie wojewódzkiej drużyn po­
znańskiej Polonii i Sparty Sza­
motuły był bardzo emocjonujący 
i stał na dobrym poziomie. Pierw­
sza część spotkania upłynęła nrzy 
wyrównanej grze, jednak akcje 
w wykonąniu' gości byłv groźniej­
sze. Szczególnie podobał się szyb­
ki i wszędobylski Białaszyk ini­
cjator kontrataków zespołu z Sza­
motuł. W 33 minucie po jednej 
z takich akcji. do piłki doszedł 
Proszyk, i płaskim strzałem nb-k 
bramkarza zdobył prowadzenie dla 
Sparty. Wynik ten utrzymał się 
do przerwy.

Po zmianie stron poloniści zdo­
pingowani niekorzystnvm dla sie­
bie rezultatem przystąpili do ener 
gicznei ofensywy. Prmnniw-' 
wiele bardzo udanvch zagrań, 
któro jednak dłu>?n nie nrzvnosiłv 
rezultatu ze względu na dobra po­
stawę obrońców Sparty. wśród 
których brvlował r’itvnow?nv Ka­
letka. Dopiero w 78 minucie w za 
mieszaniu podbramkowym niłkę 
wyłuskał W. Adamski i przytom 
nie umieścił ją w siatce. Po zdoby 
cłu wyrównania Polonia 
znajdowała się w ataku, lecz na 
zdobycie drusiej bramki nie star­
czyło już czasu. (wił)

przełajów
W Puszczykowie rozegrano Finał 

Wojewódzki Sztafetowych B!egów 
Przełajowych dla szkół podstawo­
wych i średnich. N'a starcie sta­
nęło przeszło 1000 zawodników. 
Warto nadmienić, że w elimina­
cjach wzięło udział 819 szkół pod­
stawowych i 180 średnich.

W kategorii szkół podstawowych, 
gdzie zespoły biegły w mieszanych 
składach (5 dziewcząt po 800 m i 
5 chłopców po 1000 m) zwyciężyła 
SP 2 z Mosiny przed SP Rogoźno 
i SP Wreczykowskie Holendry 
(pow. Września).

Sztafety szkół średnich rozgry­
wano osobno w kategorii dziewcząt 
(dystans 10X800 m) i chłopców (10X 
1500 m). Wyniki bvłv następujące: 
dziewczęta: 1. Państwowe Techni­

kum Rolnicze Kaczki Średnie (pow. 
Turek), 2. LO Puszczykowo 3. I 
LO Gniezno, 4. Zespół Szkół Eko­
nomicznych P-ń Grunwald. 5. LO 
Szamotuły. 6. fi LO Ostrów.

Chłopcy: 1. Państwowe Techni­
kum Rolni-ze Kaczki Średnie (pow. 
Turek), 2. Zespół szkół Rolniczych 
z Golecina (P-ń Je+yce). 3. Szkoła
przyzakładowa FUM z 
wa, 4. LO Puszczvkowo. 
kum Kolejowe Ostrów, 
Gniezno, (wił)

5. Techni-
6. II LO

P. P. Totalizator Sportowy po- 
daje wyniki meczów I i II ligi en- 
gielskiej objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 5/6. 4. 1975 r.

1. Queens Park Wolverham
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pton 2:0; 2. Stocke — Chelsea 3:0; 
3. Tottenham — Luton 2:1; /4. 
Blackpool — Portsmouth 2:2, 5. Hol 
ton — York 1:1; 6. Bristol Rovers 
— Nottingham 4:2; 7. Norwich — 
Orient 2:0; 8. Notts County — Bri­
stol City 1:2; 9. Oldham _ Cardiff 
4:0; 10. Sheffield Wed — Aston 
Villa przełożony; 11. Southam- 
pton — Manchester Utd 0:1; 12. 
Sunderland — Huil 1:0; 13. West 
F.rómwich — Millwall 2:1.

Mecz w’ poz. 10 przołożony. Wy­
nik zastępczy ustalony zostanie na 
podstawie losowania, zgodnie z 
paragrafem 20 pkt. 2 Regulaminu 
Totalizatora Piłkarskiego.

W rozegranym w sobotę na stadionie Olimpii na Golęainie spotka­
niu o mistrzostwo II ligi gospodarze pokonali lokalnego rywala 
Wartę 1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdobył w 62 min. Wojtkowiak. Sę­
dziował p. Marchwiński z Gdańska. Widzów około 1.500.

Olimpia: Bzdęga, Lisiak, Marcin 
kowski, Mularczyk, Grześkowiak, 
Nickling, Wojtkowiak, Wojcie­
chowski, Kołat, Melerowicz, Ma­
ciejewski.

Warta: Mroziński, Jezierski, Bi- 
lewicz, Kaczmarek, Rychlewski, 
Dominiczak (od 33 min. Bartczak), 
Zegar, Kulbalczyk, Kołakowski, 
Woźniak, Kuchnicki.

Słoną karę płaci w każdym spot
kaniu o mistrzowskie punkty 
denastka Warty. Niezła gra 
polu, ambicja, nieustępliwość 
walce o piłkę, wszystko to nie

je-

wy
starczy, jeżeli nie ma w drużynie 
zawodnika, który potrafiłby strze 
lić bramkę. A że takiego piłkarza 
„zieloni” nadal nie posiadają 
świadczy najlepiej fakt, iż w czte 
rech meczach Ii-ligowych tylko 
raz wyjmował piłkę z siatki bram 
karz przeciwnika (w Łodzi w spot 
kaniu z Widzewem).

Sobotni pojedynek dwóch po­
znańskich zespołów stał, zwłaszcza 
w pierwszej połowie, na zupełnie 
dobrym poziomie. Mimo kiepskich 
warunków atmosferycznych, pada 
jącego deszczu, rozmiękłej płyty 
boiska, widzowie nie mogli nar ze 
kać na brak spięć podbramko­
wych i interesujących akcji. Oby­
dwa zespoły grały szybko i bez 
zbytniego kunktatorstwa. Najle­
piej zaprezentowali się bramkarze, 
którzy nieraz znaleźli okazję, do 
potwierdzenia swej dobrej formy.

W drugiej części spotkania wido 
wisko było nieco mniej zajmują­
ce. Olimpia zbyt często gubiła się 
w bezproduktywnych dryblingach. 
Mimo to gwardziści, którzy jed-J 
nak częściej stwarzali groźne sy­
tuacje podbramkowe, uzyskali w 
62 min. ze strzału Wojtkowiaka, 
po błędzie obrony Warty, jedyną 
bramkę męczu. „Zieloni” oddali 
jedyny naprawdę groźny strzał 
(Zegar) w 73 min., świetnie obro­
niony przez Bzdęgę. A, K.

tradycją
nego Sikorskiego II, który z aa] 
bliższej odległości umieścił ją w 
siatce. Po utracie bramki lechicj 
przystąpili do generalnego sztUr. 
mu i stworzyli kilka niebezpiecz. 
nych sytuacji, których niestety 
nie wykorzystali. W 73 min. ra^ 
Rutkowskiego zakończył się 
łem niestety zbyt lekkim, w 7, 
min. out suzeia os u. o uojk słup, 
ka i w 85 min. Płotka, po dokłau. 
nym podaniu Szewczyka przestrój 
lił z najbliższej odległości.

W sumie widowisko na dość a0. 
brym poziomie. W Lechu wyróż. 
nili się: Napierała, Gut, Nowak j 
grający z kontuzją, bojowy Szew 
czyk, a w Gwardii: bramkarz gj. 
korski i Terlecki. W 70 min. sę. 
dzia nie zauważył ręki jednego z 
obrońców Gwardii na polu kat. 
nym.

JACEK PORTALA

Śmiałek strzelił z 18 m, ale do­
brze ustawiony Karwecki pewnie 
interweniował. Chwilę później Mi 
lewski strzela z ostrego kąta, lecz 
z kolei skutecznie broni Sikorski 
I. W 16 min. Wojciechowski po 
bardzo ładnej solowej akcji strze­
lił z 8 m, lecz piłka przechodzi 
wysoko nad poprzeczką. Gospoda 
rze nie poeostają dłużni. Dwa ra­
zy pojedynek napastnika Gwardii 
Terleckiego z Karweckim wygry­
wa golkiper Lecha. W 35 min. 
ładna kombinacyjna akcja zespo­
łu Lecha kończy się dokładną cen 
trą Szewczyka z prawego skrzy­
dła. a piłka po atomowym strzale 
Napierały przeszła nad poprzecz­
ką.

W II części dość szybkie tempo 
meczu jeszcze bardziej wzrosło. 
W 50 min. gorąco było pod bram 
ką Lecha. Najpierw Małkiewicz 
oddał silny strzał, ale na szczęście 
piłce drogę do siatki zagrodził 
Szewczyk. 5 minut później Stry- 
jewski oddał groźny strzał głową 
po rzucie rożnym Małkiewicza. W 
60 min. obserwujemy bardzo 
ładną akcję Jakóbczak — Gut. 
Długi, 40-metrowy przerzut rozgry 
wającego Lecha 1 Gut, po efektów 
nym rajdzie, oddał ostry, mocny 
strzał, który obronił bramkarz 
Gwardii. Trzy minuty później 
rzut wolny egzekwuje z prawej 
strony Rolakow. Silnie uderzona 
piłka trafia na głowę nieobetawio

dalekopisem
W półfinale międzynarodowego 

turnieju koszykówki juniorów o 
Puchar Schweizera spotkały się 
w Mannheim zespoły USA i Pol­
ski. Mecz miał niezwykle zacięty 
przebieg i faworyci rozgrywek — 
młodzi koszykarze USA zwyciężv 
li dopiero po drugiej dogrywce 
98:97 (39:33, 75:75, 87:87). W meczu 
finałowym zmierzą się USA i Tur 
cja.

Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkatletycznych profesjo­
nalistów, Amerykanin Brian Old 
field uzyskał doskonały wynik w 
pchnięciu kulą — 22.11 m. Rezul­
tat ten jest o 29 cm lepszy od re 
kordu świata należącego do Al 
Feuerbacha (USA) — (21.82) i o 10 
cm od najlepszego rezultatu arna 
torów na święcie uzyskanego w 
ubieełym roku przez Georga Wood 
sa (USA — 22.01.

Polscy rugbiści 
ponownie w grupie A

W Ostrołęce odbył się 6 bm. mię 
dzypaństwowy mecz rugby w pu 
char F1RA grupa B Polska — Ho 
landia. Zwyciężyli Polacy 24;20 
(18:6). Punkty dla Polski zdobyli; 
Andrzej Kopyt i Jerzy Klockow. 
ski — po 8 oraz Czesław Jagielniak 
i Kazimierz Olejniczak — po 4, a 
dla Holandii — Rietveld — 8 oraz 
van Den Graaff, Ton van Den 
Loos, Aat van Den Loos — po i. 
Polska: Stachurko, Celiński, Ko­
siński. Klockowski, Olejniczak, Ko 
pyt, Ćz. Jagieniak. Górzyński, Do 
brzyński, B. Michalski. Klamycki, 
Malarczyk, Pawelec, Mańko, J. ja 
gieniak.
Holandia: van Sen Gaag, T. van 
Den Loos, van Den Wiel, M. vaa 
Den Loos, P. va,n Den Loos, van 
Altena, van Den Graaff, Triebert, 
Schroeder, A. van Den Loos, Bron 
wer, Dongelmans, Peperkamp, 
Rietveld.

Polscy rugbiści mieli dużo kło­
potów z pokonaniem Holendrów, 
chociaż po pierwszej połowie spój 
kania prowadzili wysoko. Finisz 
Holendrów był znakomity i gdy. 
by mecz trwał jeszcze kilka mi. 
nut Polacy zapewne zeszli by z bo 
iska pokonani.

Główną nrzyczyną słabej gry p0 
laków w II części meczu był brak 
kondycji. Na plus należy zapisać 
naszym rugbistom, że grali dobrze 
technicznie i zespołowo. Holendrzy 
prowadzeni przez angielskiego tre 
nera Denisa Power sa zaprezento­
wali bardzo dobre wyszkolenie i 
zaimponowali znakomitą kondycja. 

Po wygranvm meczu ż Holandią 
polscy rugbiści zapewnili sobie do 
wrót do grupy ,,A” rozgrywek 
FIRA.

„Toto-Lotek,,
I LOSOWANIE

1, 3, 13, 13, 34, 41 (22)
II LOSOWANIE

16, 20, 32. 33, 43. 46 (17)
Banderola 073197

„Koziołki"
I LOSOWANIE

8, 9, 17, 22, 40 (42)
II LOSOWANIE

12, 23, 36, 42, 49 (9)
Banderola 103066

WYNIKI. TABELE . WYNIKI
Boks

Ł LIGA

GRUPA I:

Stal Rzeszów — GKS Tychy 
Carbo Gliwice —

Gwardia Warszawa
Olimpia Poznań —

Turów Zgorzelec
1. Turów Zgorzelec
2. Gwardia Warszawa
3. Carbo Gliwice
4. Olimpia Poznań
5. Stal Rzeszów
6. GKS Tychy

GRUPA

4

4

II:

8:12

Polonia — Wisła 
ŁKS — Stal Mielec

8:0
4:4
4:4
4:4

0:8

9:11
45:33
43:35
42:38
41:37
36:42
29:51

1. Ruch
2. Stal Mielec
3. Śląsk
4. Wisła
5. Lech
6. Górnik
7. Legia
8. Zagłębie
9. Polonia

10. Szombierki
11. Pogoń
12. Tychy
13. ŁKS
14. ROW
15. Gwardia
16. Arka

21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21

30:12 
26:16
23:19 
23:19 
21:21
21:21 
20:22 
19:23
18:24 
18:24 
17:25
17:25 
17:25
16:26 
15:27

49:14
28:13
29:21
26:21
24:25
37:28
26:24 
22:23 
16:23
29:32 
20:25 
22:26 
17:26
16:26 
11:23 
15:37

6. Urania 19 21:17 19:14
7. Moto-Jelcz 19 20:18 19:21
8. Odra 19 1 9:19 23:14
9. Star 19 18:20 10:14

10. Wojkowice 19 18:20 19:25
11. Siarka 19 17:21 18:21
12. Sparta Zabrze 19 16:22 17:2»
13. Wisłoka 19 16:22 13:19
14. Radomiak 19 16:2? 12:21
15. Metal 19 15:23 11:1>
16. Niwka 19 13:25 9:23

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA I

Ostrovia Ostrów — Sparta Win. M 
Włókniarz Kalisz — Tur Turek H* 
Prosną Kalisz — Calisda KaLsz W 
Warta II P-ń — Zagłębie Konin 0:3 
Olimpia P-ń — Budowlani P-ń U* 
Pogoń Skalmierzyce —

Przemysław Poznań 1:1
Stal Ostrów — Grunwald P-ń h1

II LIGA 1. Włókniarz Kalisz 17

Wybrzeże Gdańsk — 
Gwardia Wrocław

Legia Warszawa — 
Avia Świdnik

Zagłębie Konin — 
Górnik

1. Zagłębie Konin
2. Wybrzeże Gdańsk
3. Górnik Pszów
4. Legia Warszawa
5. Avia Świdnik
6. Gwardia Wrocław

12:8

15:5

Pszów 14:6
4
4 6:2 

4:4 
3:5 
2:6 
2:6

50:30 
41:37 
37:43
42:38 
35:43
33:47

GRUPA PÓŁNOCNA
Widzew — Gwardia 
Motor — Polonia 
Stomil — Avia 
Zawisza — Bałtyk 
Stocznia — Stoczniowiec 
Olimpia — Warta 
Lechia — Arkonia
Ursus — Zagłębie Wałbrzych
1. Widzew

0:0
3:0
5:1

1:0
0:0

II LIGA 
GRUPA IV 

Górnie Radlin — Sokół Piła 8:9
Start Elbląg —

Polonia Warszawa 14:6
Gwardia Łódź — Szombierki Bytom 

przełożony na 7. 4. 75
1. Start Elbląg
2. Szombierki Bytom
3 Gwardia Łódź
4. Sokół Piła
5. Górnik Radlin
6. Polonia Warszawa

Piłka nożna
Zagłębie 
ROW — 
Śląsk — 
Arka — 
Ruch —

I LIGA
— Tychy 
Szombierki 
Pogoń 
Legia 
Górnik

Gwardia — Lech

2.
3.
4.
5.

Motor
Lechia 
Zawisza 
Stoczniowiec
Olimpia

7. Zagłębie Wałb.
8. Avia
9. Bałtyk

10. Stocznia
11. Stomil

4
3
3
4

6:2 
5:1 
4:2
4:4
3:5 
0:8

43:37

37:23
38:40
31:47
24:54

12.
13.
14.
15.
16.

Ursus 
Arkonia 
Gwardia 
Polonia 
Warta

GRUP

19 
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19

27:11 
26:12 
23:15 
23:15
22:16 
22:16 
21:17
19:19 
19:19 
19:19 
18:20
17:21 
15:23 
15:23 
12:26

( 19 6:32
’Ą POŁUDNIOWA

Radomiak — Stalowa Wola 
Star — Moto-Jelcz
Stal Rzeszów Wisłoka 
Katowice _ Odra 
Wojkowice — Niwka 
Stal Bielsko — Urania 
Piast — Sparta Zabrze
Metal — Siaika
1. GKS Katowice
2. Stal Rzeszów
3. Piast
4. BKS Bielsko
5. Stal Sialowi W

19
19
19
16
19

23:10 
19:12 
23:11
25:16 
24:16 
20.12 
19:15 
14:15 
18:22 
15:21 
15:15 
13:19 
15:19 
16:23 
12:21
5:29

2:2
2:1
1:0

0:0
2:0

25:13
2r:’3 ) 
12:16 '
«.16 
21:17

26:13 
24:12 
21:11 
24:16

2. Zagłębie Konin 17
3. Olimpia II 17
4. Stal Ostrów 17
5. Grunwald 17
6. Warta II 17
7. Calisia 16
8. Ostro via 17
9. Przemysław 17

10. Budowlani 16
11. Prosną 17
12. Pogoń Skalm. 17
13. Tur Turek 17
14. Sparta Winiary 17

28:6 
25:9 
25:9 
25:9 
24:10 
17:17 
16:18 
16:18
16:18 
12:22 
10:24
9:25 
7:27 
6:28

34:1* 
37:13 
34:11 
21:18 
28:9
20:U 
21:29 
17:18 
19:22 
12:22 
13:39
11:39 
12:35

4:34

GRUPA II:
Obra Kościan — Rawia Rawicz W 
Kania Gostyń — Noteć Czarter 

Polonia Środa — Polonia Leszno O-5 
Polonia Poznań —

Sparta Szamotuły *•* 
Vitcovia Witkowo — ,

Błękitni Wronki ’■
Polonia Pila — Posnania Poznań 3.1 
Dyskobolia Grodzisk — .

Lech II Poznań 3.
1. Polonia Poznań 17 28:6
2. Sparta Szamotuły 17 26:8 3‘'
3 Lech II 17 19:15
4. Dyskobolia Grodz. 17 19:15
5 Polonia Leszno 1? 18:16 3o
6. Kania Gostyń 17 18:16 1»-
7. Vitkovia Witkowo 17 17:17
8. Rawia Rawicz 17 17:17 3 ' 
9. Noteć Czarnków 17 17:17 2’- 

10. Polonia Piła 17 17:17 1’ ^ 
11. Błękitni Wronki 17 16:18 1«;‘ 
12. Polonia ^roda 17 12 22
12. Obra Koś ian 17 H*3
14. Posnania 17 3:31


